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Wciorąjgga depesza z Londynu przyniosła 
oan rozum 3 wanla Timesa na temat koncertu eu 
™’ *J*ktego. Z f*ktu, źe mocarstwa zgolziły się 
p »ooą co do tego jak należy odpowiedzieć 

iT < T  *®ra^ e greckiej, Tinet wysnuł wnio- 
koncert europejski tnieje w całej swej 

•< »  i aile, i gotów ki dej chwili gromami 
?  P w Turcję. Że Anglii mocno na tem sa- 
te*y, Boy swoje fiasko ukryć aa parawanem 
coneerti europejskiego, łatwo t« zrozumieć, nie 
trudno więc pojąć dla euego Times % koncertem 
y ®  Pteady ursądsa, on który wiecznie 
jest stronnikiem każdego po kolei raądn angiel- 

Ale patrzącym beastronnie na sytuacją, 
"  *fatairia aią ona zupełnie inaczej, a nąjlep- 

- » /m tego dowodem jest sprawa, która od dwóch 
«prxąt« umysły wszystkich publicystów. 
Przedwczoraj depesza z Stambułu przyalo- 

, windemoćć, te ambasadorowie mocarstw 
oswudeayli Porcie, że jeżeli Dalcigno nie będzie 

3 ® fasfc oddane Czarnogórze, natenczas na
stąpi damonstraąja flot Komentując tą depeszą* 
dle j« zl liimy zaznaczyć, i i  stała ona w 

- .jaetralnej sprzeczności z tern, co przyniosła 
równocześnie poczt a  Dzienniki inspirowane, 
S“  teza niemieckie i austriackie, donosiły bo
wiem, te mocarstwa zgadzają sią na żądane 

tez Portą przedłużenie terminu. Ta spraacz- 
między depeszą a inspirowauemi organami 

dniała i wczoraj. Wiadorość podana w depe- 
« y  była tak -alece fakt m izolowanym, że 
^•mdtnUaU, nie mogąc sobie dać z nią rady, 

Twdł " .  domysł czy nie jest to giełdowy fi- 
"fykat jeneji Havata. Ale ta sp rzeczność ist- 

leje i dzjsiaj, pomimo, że od urodzeni tej de
peszy ubiegło już 48 godzin, a więc czas aż 
Badto . wystarczający do przeprowadzania śledz- 
> a * wykrycia iródłe tej tak alarmującej wia-

Tjmcz&s n do właściwego śledztwa tf^ry, 
którycb to należy, wcale sią nie biorą, bo 

J  -laiwie orać sią, te potrzebują; depesza mó- 
prawdą, i jarazem fiłsz wypowiac A to 

ten posól ' rzeczywiście byli tacy ambasa- 
tetecwie, któnjr powyżej wymieniony ośjóadcze- 
dś , o*»li Forcie; o, tyle wiąe depesza mówi 

teąste . JFałszam . ^  ^  to cp om 'jm IślrA 
® ą ^ 3 e , a ąłuimicie, że w lz y  s cy j woasa- 

oświadczenie to s ożyli, że za* w był 
*° Arak koncertu aropejskiegc 

Najlepiej ciekawą tą sprawą 
ii kat JPremdt blattu. Otr bowi 

pytamy:
.Fauczona w świat w ezoraj wiadomość z 

-teBfttantynopola, mb* ia< w ie oświadczyli 
• W n i e  została dotąd potwierdzona. Możesuem 
r*t* że któryś ambasador łoż ;'  Abbedinowi 
Aazr podobne oświadczenie; rsz ako w tutej

wyjaśnia ko 
Otr boidelm, cc y  nim

,, rch aferach politycznych nir ffieds ą wcale o ja 
^ aś zbiorowym kroku ambasadorów,i nadto wręcz 
sprzeczają możebności takiego kroku z tej prostej 
^  di, że dopiero teraz toczą sią rokowaiilt mią- 
W-,mocarstwami nad tem, co Porcie odpowie

dzieć wypada na jej ostatnią notą w sprawie 
czarnogórskiej.*

Tyle komunikat inspirowany. To, co w nim 
nie zostało wypowiedziane, a daje sią odczytać 
między wierszami, uzupełniają prywatne wiado
mości. Okazuje sią z nich, że takich ambasado
rów, którzy podobne oświadczenie prywatnie 
złożyli Abbedinowi baszy, było trzech a nawet 
aż czterech. Nie ma bowiem dotąd pewności, 
jaką rolą w tej sprawie odegrał ambasador fran
cuski. Zato wiadomo na pewno, że panowie Go- 
schen, Nowikow i Corti z podobnemi groźbami 
wystąpili wobec Porty. Ambasadorowie zaś Niemiec 
i Anstrji w chwili, gdy wybiła ostatnia we śro
dą godzina trzytygodniowego terminu, oświad
czyli, że nie otrzymali od swoich rządów ża
dnych instmkcyj.

Tłumacząc więc w znaczeniu jurydyeznem 
to zachowanie sią ambasadorów, okazuje sią, że 
dwa mocarstwa, Austrja i Niemcy, przyzwoliły 
faktycznie milcząco na przedłużenie te. tinu, 
skoro protestu nie założyły w chwili, gdy on 
sią kończył; trzy zaś albo cztery mocarstwa za
protestowały. Gdzież więc koncert, gdzie owa 
zgoda i jednomyślność, którą tub Times chełpił 
sią wesoraj ?

Ponieważ koncertu nie ma, przeto — jak 
samo przez sią wypływa — akcja Europy spa
raliżowana jest kompletnie. We środą termin sią 
skończył, a dotąd o demonstracji flot nic nie 
słychać. N tylko nie zjechały sią do Palermo, 
l6cz nawet nie ma doniesień, aby statki austrja- 
ckie i niemieckie otrzymały rozkaz wyruszenia 
na morza. Wszystko zatem jest zawieszone, a 
mocarstwa prowadzą dopiero — jak powiada ko
munikat Fremdenblattu — rokowania nad tam, 
czy ma być w ogóle demonstracja. Tymczasem 
Porta uzyskiła to czego sią domagała, ma prze
dłużenie terminu chociaż nie urzędowe, ale za 
to faktyczne; ma nadto to, co jest dla niej mo
że jeszcze ważniejsze, a mianowicie namacalny 
w ręku dowól, że koncert europejski, który tak 
szumnie zapowiadał sią podczas konferencji ber
lińskiej, przeszedł już teraz w sferą mytów.

A przecież — zdaniem Pall Maili Oazette — 
Porcie nie o co innego szło, jak właśnie o zba
danie, jak daleąa jest jeszcze silni zgoda mię
dzy mocarstwami, kiedy wpadłąj n- myśl zażą
dania odwłoki termiftH. Dzisiaj rze tą zbada
ła, żiby zaś koncertu nia wzmacniać, sprawą 
czarnogórski* za^ti , ale zato w greckiej po- 
i r*fl powetować sobie i wyciągnąć wszystkie, zy
ski z nowego «wogo odkryciu.

zmift uaział taKże prezydent ministrów ar. 
Taaffe, zaprzeczają powszechnie.

Korespondencje „Gaz Nar.“
Kraków d. 27. sierpnia.

(E) Ws.yatkii stany w sposób odnowiedni 
zamanifestować pragną radość z przybycia ulu
bionego monarchy; żą jednak nawet po za sferą 
żebraków — u odzyttacy, których może nie 
stać na snchy kawałek chleba. Czyż w chwi
lach ogólnego weself' i  iją oni pamiętać o smu
tnej swej doli? Nie — zaprawdę, nim i dla nich 
ałońce zaświeci, nitoh zapomną o smutnej rze
czywistości i cieszą sią wraz z innymi, niech 
sią pokrzepi.ją na uuehu i proszą Boga, aby 
dnie te były sapo rledzią lepszej 1 dla nich 
przyszłości. Takiemi myślami natchnięta, weszła

prosiła, tb* je rondlielono pomiędzy uboższą 
ludność Kt 'cow u  podziękowanie Bogu za 
natchnienie oe— ,* myślą tej podróży, tudzież

Naiaowszy me. lzH  tłka praw państwa 
ogłasza rozporządzenie ministerstwa spraw we
wnętrznych, sprawiedliwości, handlu i finansów 
dotyczące sposobów konceąjonawania i urzędo
wej kontroli z a k ł a d ó w  a s e k u r a c y j n y c h .  
Rozporządzenie to dzieli sią na dwie części. 
Pierwsza oznacza warunki, pod j&kiemi na przy 
szłość Towarzystwa asekuracyjne mogą nzyskać 
koncesją, druga określa sposób państwowej kon
troli, a zwłaszcza sposób kontrolowania bi
lansów.

Z urzędowy h źródeł dowiadują się dzien
niki, te w orszak, cesarza podczas manewrów 
w Galicji znajdowai sią będzie wspólny mini
ster wojny hr. Bylandt Wiadomości, podanej 
przez dzienniki czeskie, że w podróży tej we

na intencją pomyślnego owej odbycia. Na zapy 
tanie czy i żydzi mają wziąć odział W tem do
brodziejstwie — ~drte*ta, że daje tą kwotą do 
zupełaego rospo., jdzema banka, bez różnicy 
wyznań. W skutek tego pp. BUu i Epstein roz
dzielą 600 złr. pomiędzy ludność chrześdańską, 
a 400 złr. na żydowską. Gdy 1 magistrat — jak 
sią zdaje — nosi sią i  taką samą myślą, czy 
też z pi ktea urządzenia uczty ludowej, ma
luczcy więc teg< śwteta również zapomnieni nie 
będą.

Przed tdekórdwaifem domów, które nastą
pi w s*m dzień przyjąć u cesarza, odbywa sią 
teraz przystrajanie ulic i placów w odpowiednie 
akcesom i ozdoby. Wzołuż całej przestrzeni od 
dworca kolejowego do bramy Florjańskiej usta
wiono we dwa rządy wysokie slupy o barwach 
białej i błękitnej, m_ 5rycl zawieszone będą 
girlandy z kwiatów 1 proporców o barwach mia
sta. Trybuny przed bramą Florjańaką już dziś 
sią przystrajać zaczęły zieloną choiną. Między 
trybunami, pałacem Towarzystwa ubezpieczeń, a 
rondlem bramy Florjańskiej staje obelisk. Na 
rynkn od strony nlicy Szewskiej stoją również 
na wysokich pifdestałafeh trzy posągi allegory- 
czne. Na przestrzeni ta właśnie aiądr niemi, 
wieżą ratuszową i palhcem pod Bart., ani odbę
dzie aią „Okrężne i TOarfe krakowskie.* To- 
mitet straży; obywatel ,i oi ki *a dni nuik 
cjonuje W Sukienni r ,H  Hole przy drtwiach 
otwartych. Obywat ilft oi>i , "znań źgłas*aji się 
licznie do zapisu, ale gd> lista nie jest jesiczb 
zamkniętą —■ trudno oznaczyć liczbę uczestni
ków; w każdym razie będzie ona' imponującą. 
Większość wystąpi w strojach srodr pv,ch, któ
rych różnobarwność będzie moż fi .kszą i bo
gatszą niż we Lwowie, gdzie prawie tylko dwie 
barwy przeważają.

W myśli tej, że może w tek bogatym pa
miątkami grodzie cesarz zapragnie być i w in
nych miejscach nieobjętych progr&mem, lnb sam 
zasięgnąć informacji o niejednym zabytku, ma 
być złożony u trona tak dostojnego podróżnika 
Przewodnik po Krakowie, umyślnie na ten cel 
odbijany ozdobnemi bzcionkami podług jednego 
z najlepszych a istnieją®!®*1 już wydań. Bodzie

to osobliwość pod wzglądem ozdobnego drnku i 
wspaniałej oprawy.

Tak nieobjęty programem zakład p. Reicha, 
z powodu opóźnienia się w zaawizowaniu tegoż, 
bądzie zapewne zwiedzony przez monarchą, tem- 
bardziej, że sią znajdnje o kilkaset zaledwo b o 
ków od koszar arcyks. Rudolfa, które eesarz 
zlustruje.łtgNa wgzelkifwypadek,Qczynią się tam 
odpowiednie przygotowania, i już wzniesiono 
doży pawilon do prayjącia dostojnego gośda 1 
urządzenia na prędoe wystawy produktów będą
cych przedmiotem tego przedsiębiorstwa. Jest to 
jedna n najpoważniejszych firn w kraju, zatn- 
dulająea przeszło 2 0 .000  robotników w samej 
Galicji (nie licząc Ozeeh i Morawii), zajętych 
przetworzeniem produktów drzewnych zarówno 
w pierwszej fazie grubego obrobienia surowych 
materjałów, jabnteż w delikatniejszych wyrobach 
rąkodzielnych i fabrycznych. Z urządzonych przez 
firmą tartaków parowych odchodzi wielka ilość 
materiału na pół obrobionego do Holandji i An
glii ; Inne jej fabryki prietwarzają aaterjał esą* 
seiowo na miejsca w hutach nikła i terpentar- 
niaoh; a n wyrobów wykończonych Istnieje tu 
w Krakowie ich fabryka mebli giętych, na wzór 
tonnetawskich; inne znów — w Wiśniom, w 
tamtejszym domu karnym. Znajdnjąoa sią na ro
gatką Warszawską fabryka jest również tarta 
kiem parowym, urządzonym na sposób amery 
kański; przyrządzony tu materjał wprost idzie 
ztąd za granicą* i dla temłatwiejszego ładowa
nia pociągów, tory drób żelaznej przechodzą 
przez sam środek fabryki. Ta właśnie buduje 
sią pawilon cesarski, gdzie pragną przedstawić 
monarsze mały obraz jednej części produkcji 
krajowej ileśnej.

Szczawnica d. 26. sierpnia
(Korespondencja specjalna Ga*. Nar.)
Zakłady kąpielowe krajowe powoli wznoszą 

sią i przybierają coraz więcej cechą wygodnych 
kąpieli europejskich. Szczawnica należy do rzą
du wód więcej uczęszczanych i stanie sią w nie
dalekiej przyszłości nadzwyczaj odwiedzaną. 
Mało kto n nas w kraju zwiedził przecudne 
Pieniny, choć w dalekich stronach pół Europy 
objechał, nic nie wiedząc, że taką uroczą i cu
downą miejscowość posiada nasza Galicja. P. 
Wiktor Tissot, słynny autor i podróżnik, który 
tu w Szczawnicy bawi, wyrzekł przy wszyst
kich, że warto dla zwiedzenia Pienin odbyć u- 
myślną podróż nietylko jut z Paryża, ale nawet
i ą Ameryki, i j »  też jestem tego dania.

Lecz mówić'wam muszą ~ gcśsU spragnio
nym, którego po dwód. tygodniach niecierpliwe
go wyczekiwania, posiadała Szczawnica przez 
dni kiłka u siebie. Któżby sią nie domyślił, żs 
mówią tutaj o Siemiradzkim.

Siemiradzki przedłużył o dni 10 swój po
byt w Zakopanem, a to z powoda niepogody — 
ciągle bowiem przez 3 tygodnie w górach 
tym roku deszcze padały. Postanowił jednak 
mistrz nie opuścić Tatr dopóki nie zwiedzi Mor
skiego oka.

Dr. Chałubiński, niezmordowany taternik, 
słusznie przez góral4 roi u Tatrów przezwany, 
chciał na cześć Siemiradzkiego urządzić wy
cieczką do Morskiego oka, wycieczką 2 czy 3 
razy z powodu niepogody odkładaną.

W tym celu zaprosił dr. Chałubiński trzy

dzieści osób ao wzięcia udziału w wycieczce — 
oprócz towarzyszów podróży Siemiradzkiego, pp. 
Wiktora Tissot, Bronisława Wołowskiego i p. 
Teofila Zarębskiego/ wymienić mogą, pomlędny 
osobami*zaproszonemi przez zacnego doktora — 
następujące znakomitości, a mianowicie: pp. Ka
rol Jurkiewicz i Brodowski, obaj dziekani uni
wersytetu warszawskiego, Hubert hr. Krasiński, 
jeon Gnoińskł. dyrektor drogi!" elasnej nadwi- 

iskiej, Józef Slkonki były redaktor główny 
Gamety Polskiej z Warszawy, $dr.QKarol Brani, 
Hmryk Hoyer i Wrześniowski profesorowie t- 
niwersytetu, Julian Grabowski, znakomity che
mik z Krakowa, Walery Eljasz malarz i Le
opold S wierz, obaj członkowie zarządu Towa
rzystwa tatrzańskiego, p. Artur Bartkals, ks. 
Stolarczyk proboszcz Zakopanego 1 widu in
nych.

Każdy s zaproszonych przez dr. Chałubiń
skiego gości, miał sobie wyznaczonego przewo
dniku już wypróbowanego w dawniejszych wy
cieczkach. Oprócz tego towarzyszyła gościom 
muzyka góralska, której prsywćdseą jest znany 
wszystkim co zwledzsją Tatry, Sabata.

Wyjechaliśmy wszyscy pierwszego pogodnego 
dnia, który sią nadarzył, wózkami do Jaszczu
rówki, gdzie oczekiwali na gości przewodnicy 1 
8  osiodłanych koni. Na konie, umiejące z dzi
wną zręcznością drapać sią pod górą, wsiedli 
pp. Siemiradzki, Wiktor Tissot, Bronisław Wo
łowski, Józef Sikorski, dr. Benni, Artur Bar 
thels, dr. Jilian Grabowski i p. Aleksander Kło- 
bnkowski z Kaliskiego. Reszta gcści z dr. Cha- 
łabińśkim na czele szła pie to śpiewając ocho- 
ezo przy odgłosach góralskiej muzyki, przygry
wającej swoje górskie dumki.

Droga, którą obrał dr. Chałabiński, prowa
dziła przeważnie lasami, na tak zwany BZawrat* 
iść było niepodobna, bo drogi jeszcze nis były 
poobsuszana po tylodniowych deszczach. Po kil
k i godzinach wydostaliśmy sią na szczyt, zwa
ny .Gęsią szyjką*, z którego prześliczny widok 
przedstawił sią oczom naszym na obie strony 
gór, i chociaż w tem miejscu mgła nie byłe od
kryła wszystkich szczytów, i wiele pięknych wi
doków było dla nas zakrytych, wrażenie za
chwytu ogarnęło wszystkich uczestników wy
cieczki n&wet i tych, którzy mieli sposobność 
zwiedzania Alp i Pirynei. Nasze góry mają s#ój 
odrębny ehsraite., są n&jcatetycznie]sze w swo
jej surowej dzikości, prawdziwie pięknej, i *dy 
się staną więcej znanemi, zwiedzać je bądą tu- 
rtśii eafego świata z równą ciekawością i mpo-równą ciekawością i mpo- 

H niem lak inne rozkrzyczanej sławy góry.
Po całodziennym marszu przybyliśmy nare- 

•zete do .Morskiego oka*. W drbdze zatrzymał 
nas przykry wypadek, który, szesęśoiem, nie 
będzie miał smutnych następstw. Dziekan in i- 
wersytetn warszawskiego p. Brodowski, pośli
znąwszy się, nadwerężył sobie śdecna prawej 
stopy, i zmuszony był wrócić do Zakopanego, 
nie doszedczy z nami do .Morskiego oka*. Wsa
dziliśmy zacnego tego męża na wózek chłopski, 
i pożegnali go cokolwiek zasmuceni z utraty ta
kiego miłego towarzyeza.

Przy bramie „Morskiego oka* Towarzystwo 
tatrzańskie poleciło wystawić bramę tryumfalną, 
i tam p. Walery Eliasz imieniem Towarzystwa 
powitał mistrza krótką ale serdeczną przemową. 
Weszliśmy wszyscy do schronisku, bądąoego 
własnością Towarzystwa tatrzańskiego. Jeetto
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(Ciąg dalszy).
— Dokądźe cię pan prowadzj ? jjie sądzę

bowiem że y się umi^uje telepał trzy doby
na siodle? -  zapytał p;iu SUnisław

“T  VIU/ ^ ll*e „ * *° Powiedzieć nie mogę. — 
U «  teś był u “  dowód, ie mi? tu W
to * . Nikt nie ™  *  L ic a c h  co się ze mną sta- _  tak .wykle, TOM toe* be> _

ne myśli uądbięgł* tłumom. -  kroc
J chciał, nie zrywając si<; . bie skwapliwszy jakby 

* ob.vy ieby m  »ie ?«•“ »< ^
Poczciwe zwierzę! względniejsze od bliitrteg0i ta nawet 
•d ni-,jednego przyjaciela! -  ie post,_5głeit(i jafe {u 
tery, ^urenie i sioła zostawały z y u; jak gęatniai wie- 
-®ór, i jak noc w końcu zapadła. Kiedym się opa. 
Jątał, byłem juz daleko. — Step milczał dókołj i

fiwiazdy mrugały mu z wjsok! Przyszła i po 
Wrotu — lecz się jej serce oparło. ■ 1 ein 1 4® na 
Stepie. -  Zesl Zyłem z siodła. -  N afeałem  8« - 

-   Ułożyłem z nichciyęl buiiAnów 1 polnych badylów. 
itos i?ysoki i podpaliłem. — Koń pasł się na czumbn- 

trse, a ja podsycałem ognisko i dumałem. — 0  cz®m
— idboś Ja wiem? — Może o dobrem -  » oie 0 “ em>
-  Wtedzą o tem tylko Bóg i dusza moja. — Nade* 
falcu .mściłem się dalej, owiany świeżością i operlony 
rosą, — Koń rwał się do lotu, bo mu wesoło było i 
lakko. — Ta noc pod namiotem nieba, na miękkie® 
dół posłania, i mnie i jemu otuchy dodała. -  - Ani °n> 
■mi ja nie zapragnęliśmy powrotu. — Obu n&b dal nę
ciła — dal sina, tajemna, bezgraniczna 1 — A więc bie- 
jUl iy ku niej rączo i chciwie! — Mignęły koło nas 
pnelotnie, P od wy s o k i e ,  Frantówka;  Monaste-  
-nuy aka z monstrualnym pałacem Pod oskich;  Bacz- 
knryn z uprzejmym i szczerym domem H urn n i c kicb; 
Obry mowa, gdzie z coc Słomianej strzechy płynęła 
l»ociow\ a co więksiza serce gościnność Sarnec 
k i c h — ludne, bogate osady • sercu niąjednemu pamię
tne I — Koń akułmął f — czerpnął napoju z rze- 
■ttłki) i falaj poaknąłl i dr’ąj i — Bajra«*>k aaieu-

miał nad drogn, zielony, wonny, cienisty! — Skwar 
mocno dociekał. — ocbiuniLjiny się do bajraczka. — 
Leśna Flora powitała u -f uprzejmie, datkiem barw roz
licznych i woni. — Powiewy nie odmówiły ani balsa 
mów, ani świeżości. — Pa pasieka! — Starzec sie
dzi pod lipą i duma. — Włos biały, broda biała, twarz 
sędziwa, piękna. — Był to geniusz miejsca. — Powita
łem. — Powitał. Zszedłem z konia, i usiadłem na 
trawie, -y On powsiał i poszedł do swojej katrahy, zkąd 
wrócił z miską pełną jabłek — W drugiej niósł tłusty 
plaster miodu. Za powtórnym zawrotem przyniósł spory 
szmat razowego cbleba i dzbanek żywej zdrowej wody.
— Bóg ukazał podróżnemu w znoju cienistą oazę. — 
Głód jego i pragnienie uko.ł. — A za narzędzie miło
sierdzia swego użył uprzejmości prostaczego serca.

— Dzięki ci dobry człowieku — rzekłem do star- 
ca podjadłszy do syta. — Nie wiele mam z sobą — tyl
ko dwa rubelki. — Podzielę się z tobą połową.

— To krywda panel — odpowiedział na to, jakby 
obelgą dotknięty. — Nie kupowałem ja ani jabłek, ani 
nioau, ani cbleba, ani wody — Bóg mi dał to wszystko 
larmo — czemuż miamym brać za to pieniądze ? — O j! 
nie znacie wy nas Lachy I — Nie znacie! — Ź jbyścit jus 
lepiej znali,, byłoby i wam i nam nie tak źle na świecie!
— Nie ma pomiędzy uami takiego, "aby targował kę
sem bożego chleba, kiedy podróżny do chaty zapuka — 
srom i hańba spadłyby na ród jego -  Bó* nie odpu
ściłby mu takiego grzeebu. My ludzie prości i ta 
właśnie prostota stanowi naszą zaletę. — Dlaczego u was 
Lachów mniej serca? -  boście się dąwnej prostoty po
zbyli, boście nawet samymi sobą być przestali. • -  Je-

izicie Bóg wie dokąd, za morza i góry, i tam pozby- 
’ acie Się cnót waszych rodowych, w zamian za cudzo- 
aiemskib przywary, które potem na swej domowąj grzę- 
,lzIe pielarnujecie. — Służyłem ja z» mł°du po pań- 

dworach i widziałem dobrzi co się tam działo,
jak? _  Ne dobr6| dział0 Bję i dziąjet— To też i du- 

cna Bożego tam nie było! Pan bywało z panią i z pa. 
mętami, wałęsa się za m0rzami i g ^ 1* ^  mu źli 
było u siebie, a w domu nieład> r0zfeL/djasz i spusto- 
szeme! -  Komysar  kradnie. -  Okono m kradnie.-  
Arędarz, żyd, ludzi rozpaja i obdziera; a biedny chłopek 
zostawiony sam sobie, bez dozoru, dobrej rady i zapo
mogi, albo marnieje w pijaństwie, albo się rozłajdacz- i 
puści na włóczęgę, albo nay g„ ą duszę bisowi za
przedał -  Alboź tak być powimiO ? — Masz podda
nych? pilmy ich, bo oni Q  twoje. -  Masz swój 
grunt? pilmy go i starannie uprawiaj żeby ci ni# po
rósł elana chwastem i piołuny, ..li.g t pszenicą ub

żytem. — Masz głowę na swoim karku? miejże i swój 
własny rozum, a nie jedź na kraj świata kupować cu
dzego, bo wiadomo, że cudzy na nic się w naszym kraju 
nie przyda. — Mój pan sprowadził był z za morza ja
kiegoś neebrysta  niemca, bardzo rozumnego (bo 
wszystko co robił to z książki) i dużo hroszy zapłacił 
ieby u niego urządził gospodarstwo. — I cóż ? — zakpiła 
z niemca nasza poczciwa rola, bo rodzić po dawnemu 
przestała — a ta oto pasieka, w której siedzę, o mało 
nie zmarniała na nic, z jego łaski, — Pokazało się, że 
każdy nasz cbłop choć książek nie czyta lepiej gospo
darstwo rozumie. — Druhych pytaj ,  a swij rosnm 
maj!

— Ale pytać zawsze potrzeba — przerwał pan 
Stanisław. — Inaczej nie byłoby w niczem postępu.

— Bardzo naturalnio! — ciągnął dalej Lipow- 
czyński — byle nie wierzyć na ślepo każdemu dlatego 
tylko, że to czego naucza zgodne z książkową teorją; 
bo chociaż ktoś powiedział że experimtia fallax, wolę 
polegać na doświadczeniu, niż na zasadzie niczem nie- 
udowodnionej.

— Wpadacie, jak uważam z przerażeniem, na tor 
najnudniejszej w świecie argumentacji, od której, racz 
nas Panie! wybawi, jak od powietrza, ognia i wojny! 
Czekamy dalszego ciągu relacj. Lipowczyńskiego o jego 
awanturniczej wycieczce w stepy Ukrainy i Podola.

 Nie ma w niej nic takiego — swał się Li-
powczyńsii — coby waszej ciekawości godnem byłe — 
Zwykłe przygoay podróżne, każdemu wydarzyć się mo
gące, nędzne to materjały dla interesującej powieści.— 
Tyle wam tylko powiedzieć mogę, godniejszego uwagi, 
że ów. sędziwy pasiecznik, Neczypor, którego bezintere
sownej gościnności zawdzięczałem nowy zasób sił fizy
cznych i otuchy, gdy się poufniej ze mną rozgadał, wy
dał mi lię człowiekiem wyższym nad stan, do którego 
należał, znakomitszym od awoich pozorów. Pokazało się 
że wszystkie główniejsze tradycje dziejowe kozaczyzny, 
oralnie z pokoleń w pokolenia płynące, spoczęły w du
szy jego, żywe, nieskazitelne, i z miłością pielęgnowane. 
On żył z niemi i w nich, jakby w odrębnym świecie.— 
I światków starczył mu, zaspokajał go, pocieszał, uzu
pełniał mu obecność świetną treścią rodzinnej prze
szłości, w którą się wpatrywał z uniesieniem, z miło
ścią, chciwy jej blasków, od których jaśniejszemi robiły 
się bezbarwne doby lat jego podeszłych. Neczypor miał 
w sobie tę szczególność, że chociaż obwiniał, Błusznie 
czy niesłusznie, Lachów, o upadek humańszczyzny, i 
jako rodowity kozak cznł do nieb żal za to, odzywał 
się wzzakże o uich bez żółci i jadu. Różnił się w tern,

jak niebo od ziemi od reszty ludowych patrjotów, co 
się na samą myśl o c zortowym L a c h u  zżymali 
z nienawiści. *)

— I my winni, i wy winni — mówił. — I wam, 
i nam bis otumanił głowy; a nie było takiego co by 
dobrze "poradził i do posłuszeństwa dobrej radzie przy
musił. — W tem tylko byliście winniejsi, żeście po
winni byli mieć więcej od nas rozumn na sHnowisku, 
jakieście na świecie w semii narodów zajmowali. Jak 
się to stało, żeście go względem nas nigdy nie mieli, 
i dotąd nie macie — pojąć nie mogę! Bywało wojo
waliśmy razem to z Turkiem, to z Tatarem, krew się 
nasza mięszała, a jednak ani spólnictwo ofiary, ant ko
leżeństwo broni, nie potrafiły pojednać nas i zbratać. 
Gdyśmy później; jednakiej doli doznali, my pierwej, 
wy potem; podobieństwo upadku także samo nie zdo
łało nas*zbliżyć, jak nie zbliżyło dawniejsze spólnictwo 
rycerskiej Bławy. Widno tak napisano w górze. Takich 
coby myśleli po mojemu, nie wielu na Ukrainie. — Ja, 
i kilku jednolatków moich, nie więcej -- a jednak, my 
to panie, my trzymamy nienawiść ludu na wodzach — 
my jedni nie dajemy jej zawichrzyć Ukrainy krwawyiu 
zatargiem z Lachami, do którego lud rwie się oddawna 
i rwać się długo nie przestanie. Nieraz to zacisze moje 
bywało, i po dziś dzień bywa świadkiem tajnych scha
dzek i zawziętych sporów. Z różnych stron dawnej bn- 
m&ńszczyzny od Bohusławia, Korsunia, Białej-Cerkwi i 
Humania, przybywali skrycie i dotąd przybywają cza - 
sami wysł&óce gromad wiejskich, którym, się ciągle nn- 
rzy o nowej Koliszczyznie na p o hy b e l  Lachom i iy 
dom. -  Któż, jeżeli nie ja, biedny starzec pasiecznik, 
i nie kilku równych mnie wiekiem, podobnych przeko
naniem, wstrzymujemy ten hr im Boży j  gotowy spaść 
na wasze głowy ? Dopóki żyjemy nic się wam złego nie 
przytrafi, bo nie dopuścimy — al co będzie kiedy nas 
nie stanie?

— Zaczęło już chłodnieć — ciągnął dalej Lipow 
czyński — i edym pożegnał fllozofa-pasiecznika. I ja i 
koń wypoczęliśmy doskonale. Gotowi byliśmy puścić się 
w podróż. Ale dokąd? Sam nie wiedziałem, bom uę 
wałęsał bez stanowczego planu. Przyszło mi jakoś na 
myśl, ponieważ byłem niedaleko, odwiedzić Humań i 
Zofjówkę. Gdy się z tem starcowi na odjezdnem zwie
rzyłem, zadumał się trochę, poczem rzekł z przestan
kami jakby naumyślnie, żeby się każde jego słowo wry
ło głęboko w mojej pamięci. (D.£c. nast)

*) Cały ten ustęp prawdziwy. — Dosłownie pra
wią oddałem to co mówił do mnie w 1850 r. N j  e a y- 
p or B o tw l j en k e  panieeraik ped Eti u i



obszerny dom jednopiętrowy z szerokim przez 
całą, dłagoćć schroniska przeprowadzonym gan
kiem. Z niego, to j9st z tego gankn, jest prze
śliczny widok na całe „Mo skie oko" i otacza
jące je szczyty. Ta jednak mieliśmy ckwilę 
zwątpienia, bo mgła do koła roztoczyła swe nie
przejrzyste szaty. Mieliżeśmy czekać 3 tygodnie, 
ponieść trądy wycieczki, aby nie widzieć 
nic więcej oprócz deszczn i gły?

Lecz niebo na pkechanego gościa, zwiedza
jącego po raz pierwszy Tatry, okazało się ła- 
Bkawem, i chciało jakby umyślnie roztoczyć 
przed mistrzem wszystkie z kolei swoje czary. 
Po półgodzinnem wyczekiwania chmnry zaczęły 
się rozjaśniać, i szczyty odkrywać powoli jedne 
po drugich. „Morskie oko* okazało się obecnym 
w całej swej świetności.

Po chwili znowu chmnry zaciemniły niebo, 
deszcz począł padać i weszliśmy do s c h r o n i 
s k a ,  gdzie górale zgromadzeni prz«z dr. Cha- 
łabiń-kiego poczęli tańczyć swoje tańce góral
skie, ze zręcznością taką i siłą, że na balecie 
w operze zjednaćby sobie mogli oklaski. Jednym 
z najlepiej tańczących był Giewont przewodnik 
i Wałek. Najlepiej śpiewał góral Jarząbek.

O godz nie 1 1 . mieliśmy, wyszedłszy na 
Kanek schroniska, nowe złndzenie. Morskie oko 
znikło. Ktoby przed pół godziną nie widział te
go cudnego jeziora, poprzysiągłby, że w tern sa
mem miejsca znajduje się w jednej części lel
ka warstwa śniegu, tuż obok czarnegc -tan,

soęjalizmn, jest bardzo trafnem. W rzeczywisto
ści jest demokracja w ogóle najzaciętszym, za
sadniczym i nieprzejednanym wrogiem wszelkie
go socjalizmu. R f irmy B (smarka natomiast 
przypadają socjalistom do Bmakn. I dziwić się 
tema nie można, zwrot podobny w opinii publi
cznej zapowiadaliśmy. Przypominamy tylko czy
telnikom nasz artyknł, umieszczony w Gaxede 
Narodowej na początku b. r. „O socjalizmie
państwowym-“

Konstantynopol d. 25. sierpnia.
Porta i niektórzy ambasadorowie tu

tejsi, radziby byli aby wojska tnreckie obsa
dziły Bałkany, bo z każdym dniem silniej
szego nabywają przekonania, iż z początkiem 
zimy, gdy marsze i transporta trudniej szew i 
się staną, Bułgarzy a rzecsywiśń? Moskale *) 
zajmą wszystkie w nick ważniej**-* stanowiska, 
obwarują je i rękę Raaeliot im podadzą. Groź
nemu tema położenia rzeczy przypisują także 
nagły odjazd Aleko baszy z Konstantynopola do 
Filipopola, a następnie przyjazd jenerała Strae- 
kera, który labo jest zaopatrzony w urlop, we
zwany rzeczywiście został dla poroznmienia się 
ostatecznego w zamierzających się operacjach i 
dania dokładnych wiadomości o usposobieni^ 
milicji rnmeliockiej.

Btó może, że ruch bułgarski wstrzymanym
u f f *  j a *  ■
Takie dziwne złudzenia dają światło-cieri gói , « nnwn«m iest

chleb, wno, pito, « r a t r a g f  k u b u n  iak . «wikUnUch. ° ,tr je i!a .. o gro*łcem jaj 
pańskiego „Pod Różą* , wszystkich i wszystko bezpieczeństwie na Dob uczy? widocznej dowo- 
przywiózł dr. Chałubiński z sobą dla uczczenia ^  nieprzychylneśsi z strony Bałg&rji doświad- 
i wygody swoich gości. Bawiono się wesoło do czająca, zdaje s.ę wahającą, i kiedy p. Boeiescn 
godziny w pół do 1., poczem udaliśmy się na ka i!? r-fa 5
spoczynek, kładąc sia pokotem na siennikach *5 ® i  * i
ochronick. po U lk. i falfauiuta w jctojm  K>-■ Ł S S S S a  l £  I fc S t , 'lo k S s t w o

*1* l t U V . h » d . i , «  » a  re fom ».i
światło magnezjowe, przygotowane przen chemi- ®Ji europejskiej zaprowadzić się mąjącemi, tóoń-
ka dr. Grabowskiego z Krakowa, który się udał S S L  Ł i S E E T Ł f i ;
w tym cela na promie aż na środek jeziora. anaczały się bardzo żywemi rozprawami,

nośnej osobistości, to z priidsiąbiorstwa nic nie 
będzie. Przypominamy sóbii jednakże czasy, w 
których przekupstwo z kaiuelarji naszych zni
kać powoli zaczynało a rawet f pod pewnym 
względem znikło zupełnie. Było to w czasie n 
samowolnienia chłopów, kie y moralne poczucie 
nwidoczniło się jawnie w połeczeństwie mo- 
skiewskiem. Nastąpiła pote,m epoka przedsię
biorstw kolejowych, w któ* ?j znikać zaczęły po
woli cnoty obywatelskie i przekupstwo pojawi
ło się znown w niebywałych rozmiarach. Na n- 
wagę zasłngnje tu ta okoliczność, że dwóck mi
nistrów, od których zależały głównie koncesje 
na budowę kolei żelaznych, osobiście nie brali 
udziału w przekupstwach i pozostali czystymi. 
Również i to zauważyć należy, iż w kancela
riach wiele było osobistości, które później do
piero dowiedziały się, jakich to nadążyć byli 
narzędziami. CMem dokładnego wyjaśnienia, ja
kie się to raeczy praktykowały podówczas w 
Moskwie, podamy fikt, za którego wiarogodność 
ręczymy.

W r. 1867 zapytał mnie ówczesny minister 
skarbu Reutera, dlaczego nasza f .bryka nie ro-

grapy,
raz przewóz 
n e g o  S t a wu .
się wdrapywać przez pół godziny na dość stro

C o d a  iednak draniem dnia mniei inż lińskiej, to niewartóby obciążać niemi wiląje-
tów europejskich. Widocznem okazuje się * tę-

r X B\\óre8oŚabvS1dóść 'trzeba Je^  dobre> dla czego dobrodziejstwa ichnie 
ńrzez c ią g n ą ć  do stolicy? jeźli p ra w n ie  tak są

rozumne jak wyroby kongresu i konferencji ber-

g;j rozporządzenia, że pp. komisarze sami nie . . .  . — C
potrzebnych a użytecznych wydał

O re
tu

sprzyjała. Deszcz ulewny począł padać, wszy
sey pomimo to wycieczki zaniechać nie chcieli, rozporzi , .____ .
i do godziny 12 . w południe byli jnż z powro- ^  J®1 ®
tern w schroniska. Czarny staw jest mniejszy potrzebnych a użytecznych w*u« *»
od Morskiego oka i połączony z tern ostatniem Khairedin basza po turecka i arabska napisaną 
u  pomocą kaskady z góry prawie prostopadle hrcsznrkę; mała jednak bardzo liczba egzempla-
spływającej. Kaskada ta z powoda wielkich rZ3 Ostała do publiczności, bo stano-
deszczów była szeroka i bardzo obfita. Słońce
to wschodziło, to zachodziło, w miarę jak deszcz gotówką za wszystkie 700 egzea-
padał lab ustawał. Widok był prawdziwie cza- ł>hrz7 abranych. Procedurę tę winniby i sza:
równy gdy słońce zaświeciło i oblało tę kaska- no ,̂ni,
dę różnokolorową tęczą, nk&zując n stóp swoich nakładając ^nfiskatę zaraz też z własnej kie-
Gsarny staw i tnż za nim, jakby w otchłani f^n i w*ftcść^eJ_ ̂ Pł*0̂ . Ręcsę, że gdyby
bezdennej, jezioro drugie (Morskie oko) wśród 
niebotycznych gór swemi falami tryskające. 
Trzeba jechać i to cudo natury na własne uj
rzeć oczy, aby się przekonać, te nasza Polska 
nie jest nbogą w najpjaśniejsze widoki.

Po powrocie do irorlur część goś- „ zo
stała z dr. Chałubińskim, którego jfotjr i uie-

aczciwy i. rozumny ten zwyczaj uwzględnić i 
do niego zastosować się raozyli, niebyliby tak 
pochopnymi do ścigania myśli swych rodaków, 
jyśli, które bezstronny śąd nie zawsze jpotępia. 

Ale laicy Tarcy, przy wszystkich rych brzyd
kich wadach i zawieszonej konstytucji, jiizcze 
nie raz dają lekcję loieznej sprawiedliwości,

swymi towarzyszami podróży pożegnawszy re- . ia.. . .
szte gości i wychyliwszy kielich dziękczynny „  W jednym z ostatnich te ^gramówGasetjf 
na cztść dr. Chałubińskiego, wrócił do Z&ko- Narodowej znajdiyę wzmiankę o dymisji Mini- 
naneeo stra policji HafU baszy; miejsce jego zajął je-

Według programu pierwotnie ustanowione- 1
go, miał mistrz we dwa dni po zwiedzenia Mor- a r ; ^  MakJć w
akiego oka wyjechać do Szczawnicy, aby ztam- dyawji pierwszego tych leessfw e szukać by 
tąd módz odbyć wycieczkę do Pienin. Dowie- i 1*6*** wmeprzyjaźai Hasseina Husni baszy, we 
dziawszy się jednak, że zarząd zakłada zdrojo- ^ S r l n ^ T - ^ t
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urządzić nroczyste przyjęcie dla tflirodawcy oicdbstateczme twarz zułomętą miała. Chdeli
„Świeczników chrześcuństwa*, powodowany n- &n Smir^«fr» ?«!"
czuciem swej zwykłej skromneści, do Szczaw ni- m T
cy adić się więcej nie chciał. de*  Włocha), który osobiście naszedł dcm tfi-

TymcMsem w Szczawnicy czyniono wiel- «**• 1 ** ‘ ea 
kie przygotowania na wn ,cte tak miłego go-

ale gotówki widzą bardzo mało. Cóż jednak robić 
i tak mnsi być dobrze, kiedy lepiej być nie może.

* Z powoda odwiedzin cesarskich kolej Karola 
Ludmił , i Czeraiowiecka przygotowują osobne po
ciągi dworskie, sądzimy, że zaspokoimy ciekawotfó 
naszych czytelników jeżeli opiszemy taki pociąg 
dworski na Północnej kolei Ferdynanda.

Na czele pociąga dworskiego znaj daje się t. z. 
wsgon bezpieczeństwa, nmyżluie w tym celn zbu
dowany i urządzony wóz służbowy, który prócz 
oonpó dla urzęiników prowadzących pociąg zawie
ra konieczne utensylia dla ewentualnych reparacyj 
na linii. Przez to uniknie się niezawodnie wszel
kiego opóźnienia, jakieby zajźó mogło wskutek ja
kiegokolwiek braku w pociągu. Są nawet koła 
przygotowane do zmiany. Z coupó urzędników idzie 
tnba do prowadzącego lokomotywę, którą dają 
się rozkazy. Co się tyczy samego wagonu dwor
skiego, to spoczywa on na trzech osiach, z któ
rych źrodkowa w skutek szczególnej konstrukcji 
swojej jest rnohomą, przesco unika wóz wszelkich 
wstrząźnień na najostrzejszych nawet zakrętach. 
Wsgon dworski przedstawia się wspaniale i zbu
dowany jest z pewnym smakiem estetycznym i ar-

bi propozycji rządowi, aby mogła budować lo chitektonioznym. Ściany zewnętrzne są 1* kierowane 
komotywy. — „Wątpię, aby propozycja nasza: aa Ejeiono ze złotemiozdobami i emblematami pary 
została przjjętą* —- odpowiedziałem na to. - - j cesarskiej. U czoła wagonu, prócz innych ubikacyj, 
„Doręcz mi pan odaośoo jodanie*1 odparł a - ? jest oonpó dla kamerdynera, z którego wchodzi się 
mster. Nie zalskałem więc długo i po kilka (j0 obszernego saloniku dla cesarza. Urządzenie te- 
dniach ukazałem się U mistra z podaniem. g0 galonu stanowi elegancka otomanka, fotel do 
Minister przeczytał je, f  Oprawił w kilka miej- gpania, trzy krzesła, biórko, lustro i zegar. Prócz 
scach l napisał następując1 rezedęCję: „Jeżeli tego Btohk wsparty o źcianę, stół owalny, krzesło
zawarta w podania propozycja^ nie napotka ze polowe, na źcianaoh koszyki, przyrządy na zapałki, 
strony ministerstwa komnntkicji na ż%dną opo- na popiół, termometr, barometr etc. Ściany same 
Zjcję, to minis .‘Stwo skarbu zaasygnnje po- gą Wjbte wewnątrz Ciężkim adamaszkiem, a dre- 
trzebną sumę. M. R-ntern. ^Minister powiedział lniane częźd składowe są ozdobione bogatemi 
mi prsytea, abym osobiście^ wręczył _ odnośne rzeźbami. Podłogę zaścielają perskie dywany. Okna 
pismo ministrowi komunikacji p. Melnikowowi. podwójne, ze szkła w dużych ta fi ich lustrzanych, 
Ponieważ znałem jenerała Melnikowa od dłuż- zaopatrzone żaluzjami. Salon i oalv wagon ożwie- 
szego już czasu, przeto sądziłem, że chętnie 00By gazem olejnym. Z salonu prowaazą drzwi do 
pr£v»?yaj się do zrealizowania mej propozycji, wygodnego coujó dla adjutantów, obitego również 
To też z widocznem zadowoleniem przeczytał adamaszkiem i zaścielonego oiężkiemi, bogatemi per- 
rezolncję ministra skarbu i oświadczył mi, że skiemi dywanami. Pociąg dworski ogrzewa się za- 
ministerstwo komnuikiCji, skoro kwestja pio- pomocą rur z gorącą wodą. Wagony połączone są 
mężna jest zapewnioną, me będzie Stawiało ża- ze sobą krytemi chodnikami i drutem telegrafl- 
dnych trudności tak pożytecznemu przedsiębior- cznym. Wśród największego pospiechu wozy idą 
stwn. Mówił mi, abym po kllkn dniach przy- tak spokojnie, że można wygodnie pisaó i stawiać 
szedł znown i przyrzekł rni oddać moją iripo- naczynia pełne płynów bez obawy wylania. Z po- 
zycję „komisji dla ważnych spraw.* Po trzt ch ciągiem dworskim jedzie knebnia i kredens. Między 
dniach zawołał mnie jenerał Meluikow do sie- tamtymi apartamentami znajduie się jadalnia dłnga 
bie, pokazał mi korzyBtńą opinię komisji i win- na 6 a szeroka na 3 metry. Ściany wybite są tu
szował powodzenia. — „Góż mam teraz robić ?* petami skórzanemi z złocistemi brokatami, a po- 
— zapytałem ministra. ■— „Zawrzeć kontrakt z dłoga jadalni wysłana jest tureckim dywanem. We- 
departamentem* ;— odrzekł kiótko. Mijąc dwa wnętrzne urządzenie jadalni składa się z rozsuwal- 
rozporządzeniaministrów W kieBZeni, uważaliśmy nego stołu orzechowego i z 14 takichże krzeseł, 
całą sprawę za zapewnioną i zaczęl śmy robić Siedm lamp gazowych olejnych oświeca ten wa- 
potrzebne przygotowania. Nabyliśmy 16 dziesia- gon a do podróży w zimie wkładają się podwójne 
tyn grantu na wybudowanie fabryki, z zagrani- szyby. Cały pociąg ma wyborne przyrządy wenty- 
cy sprowadziliśmy robotników i majstrów, na laoyjne.
co wszystko znaczne wydaliśmy samy. Po tygo- Do poeiąga dworskiego kelel Ferdynanda, któ- 
dniu może ndałem się do wydziału, celem do- rym się cesarzowa w podróżach swoich po monar- 
wiedzenia się kiedy mogę podpis&ć kontrakt, obli i za granicą wyłąeznie p sługuje, dodano w 
Przez kilka tygodni (rsetrzymano mnie różnemi czasie ostatniej podróży do Calais osobny nmyśl- 
wykrętami. W końca oświadczono mi, że spra- nie w tym celn zbudowany i urządzony wagon, 
wa moja się przeciągnie, gdyż wydział jest zda- któryby pomieścił całą ka ;hnię, wszystkie sprzęty 
ma, że fabryka nie może być budowaną, bo w i personal kuchenny potrzebny do tak długiej ja- 
takim razie powstałby monopol. zdy. Przez 35 godzin jazdy, nie potrzebowała oe-

Potrzeba wy ba* rać przynajmniej sześć fa- sarzowa wychodzić z wagonu, aby się posilić, 
bryk ua co muai być pozwolenie ministra skar- Wóz z kuchnią dworską na kolei Półnoonsj 
bn. Oświadczyłem na to» że to |est Meczą nie- jest wozem dwnośnym, ped względem arohitekti j  
muicbną, że sprawa jpi seciągaie *i® na lata a tworzy zgodną harmonię z całym pociągiem i za- 
jaz znaczne poi ‘"'łśaj^ wydatki. N inny opatrzony jest szklannem przybudowaniem z ur«%- 
ąposC; y e  ua się raeę^zą^Łtwić* tak brzmią- dzeniem wentylacyjnem. Wstęp do wnętrz; kuch d 
fA krótką cdpowleóż ^ydsnału. Przygnębi ny Stanowią Zamknięte przedsionki, zaopotrzóite »«bu 

lałem i.,ę do jenerała.^leiUituwa, którymi -  glr#n , ebodaml. Właściwa kńehnia składa ślę z 
świadcaył, że u agi wydziału są słu. tue, bo dwóch zamknięty eh gabinetów, z których jeden me 
munopoln tworzyć nie możni. „Gisc leucjo 1 siedzenia dia urzędników knchm cesarskiej, drugi 
rzekłem ióz to ma do czynienia z mou^lem ? jest gabinetem dla toalety. Wzdłuż wagonu kn- 
Potrzebnjemy 1000 skon ftyw, a uasża f*bryka chennego ustawiona jest właściwa kuchnia tak uj- 
dopiero po 1 0  lab eh będzie mogła dostarczyć uerna, że w razie potrzeby można na niej got<* 
10 lokomotyw.* — „Poczekaj pan, nie spiesz w»ó obiad na 25 i więcej osób. Na przeciw ku- 
się tak, celu swego UQpUie**u - odrzekł mmi- ehni stoi stół do przyprawiania potraw, zaopatrzę- 
ster. — „Ależ, jenerale, wydali my nż znaczne ny sznfladą na przybory knohenne. Obok stoi stół 
pieniądze* — odpowiedziałem i ndałem się do powleczony blaobą cynkową do mycia naczynia. Na 
ministra skarbu. Baron Rentern oświadczył mi, tym stole ustawiony jest sztelaż z dwoma naczy- 
że nie roznmie stawianych nam żądań. Koniec niami na wodę, które oparte na walcach, łat o są 
końcem nie dało się me zroDlć. Aż ta pewnego posnwune. Przestrzeń na dole jest przeznaczona na 
runka przychodzi do mnie pisarz z wydziału drzewo opałowe. Pióuz tego są dwie lodownie, 
ministerstwa komunikacji i zapytuje, czy to ja szafka na naczynia i dwa siedzenia dla kuohmi- 
ChCiałem mieć pozwolenie na budowanie loko- gtrzów. Do dzisiejszej jazdy do wagonu knehenne- 
motyw. Oświadczyłem! że miałem ten zamiar, go doczepia się osobny wegon dla persenain ku- 
ale obecnie jnż go zaniechałem dla l.cmych chennego i innych ruchomości kuchennych, 
tiudntśji. — „To nie dobrze -  rzekł urzędnik— Prócz tego re«zta wagonów urządzonych z
rzecz da się łatwo przeprowadzić, lecz pan żle przepychem, i wybitych wewuątrz ciężką jedwab %

ścia. Akademia umiejętności, do której należy das. .^ ra4® \  ^  wynaleziono inną, ^  rozpocząłeś 1 Dla czegóż pan nie ndasz się matują kolora *ółt-go służy dla cesarskiej świty,
zakład zdrojowy w Szczawnicy, wydała rozpo- obwiniając U fita^baszę o wydanie na P®“ żMjao pana N. N.* — A ktoz to jest ten pan N. Urządzenie wewnętizne odpowiada swemu prze-
rządzenie, aby przyjęcie było jak najświetniej- tajną snmy 252 000 pastrów Powyżej badżetn, ? zapytałem. — To pan nie wiesz, kim jest znaczeniu.
WS zamówiono ognie bengalskie i fajerwerki- J “ ad t0  0 P°brame 1600? Piastr6J  *alicxk ł1 aa '
całe towarzystwo > ile tylko łódek starczy- *:*d * * * * & '  60 ogłosić
lo. miało wyjechać łódkami na spotkanie Siemi- »niedbano. H fi* zaś d stem otwartym o- 
radzhiego do Czerwonego klasztoru, a niektórzy świadcza, że nietylso nadużyć pieniężnych się
udać się mieli aż do Czorsztyna. J eM 1pr*eciw? 1̂  n l̂e^  8!«

Taki był program. Siemiradzki z pobudek 100  00 0  Plfetrfc zaległego żołdu. Prokmatorem
skromności, o których dopiero co wspomniałem, *Pr»wy snaes j  jener&ł dywizji Abid basza,
przyjęcia odmówił i byłby był zupełnie Szcza- • *  ***'
wnicę w wycieczce swej pominął, gdyby nie to, p ™ f .
* p. Bronisław Wołowski redaktor Meetager de 4ł ?  ^  ^  *
Sienne nie udał się naprzód do Szozawmcy zp . Watteadoif objął posadę pomocnika ministra 
Wiktoiem Tissot i tam wyjednrli, że przyjęcia 8k?rbu> a Pwyb/cia czterech kapitanów numie-
rc tystego żadnego nie będzie. Siemiradzki we ckioh oczekują tn co chwila. Dzienmk Omard%

i ' » tUł“ ^  *“ “ " k*ch t*rMk0 “ -
 ̂ W przyszły czwartek p. Goschen z małżon-

ca na łódtocb, ^  ką swoją zwiedzał świątynię św. Z fli i był przy-
H lS t-E Z i na S t T i > «  &  E S  ^  tomny Sodlitwie Ter?trih; w sobotę u f

.obie ’»  N arcdm i .te j- » 1** f k  i f t

--------------- !eałą swą świtą się znajdował,
Z Niemiec d. 26. sierpnia. t Trzęsienie ziemi ponowiło się w Smyrnie i 

i okolicach 8 . i 9. bm., było jednak o wiele słab- 
Policja berlińska nie jest tak srogą, jak o sze od pierwszego z d. 29. iipea. Z tern wszyst- 

niej socjaliści głusili. Tym, którzy {rzyobiecnją kiem stało się ono powodem nowych szkód, kto ■ 
poprawę, chętnie na powrót do stilicy zez—ak re w miasteczka Menemen nierównie znaczniej-
D»óch przewódzców Bocjakstycznych, niejacy ize były. 
Kó -ner i Finn, wydaleni zostali dawnemi czas; { Dekret, 
z Berlina na mocy wyjątkowej ustawy. O be- nony. 
cnie policja zezwoliła na ich powrót a panowie 
ci zaledwie nogą na brak berliński stąpiwszy, 
wystosowali odezwę do robotników niemieckich.

Djwiadojemy się z tego elaborat*, że wspo
mniani agitatorowie przekonali się na tułactwie 
w Hamburga, że stronnictwo demokratycznego 
'ocjalumu goni poprostn za mrzonkami, niepo

trzebnie ln i  przeciw instytucjom państwowym 
podburza, że naczelni stronnictwa tego wodzo- 
wie wyzyskują stan robotniczy i zdradzają jego 
sprawę, kokietując z postępowcami wyznający- 

“ wtezesterskie zasady i walcząc przeciw 
obeenej polityce reichu skierowanej li tylko dla 

>robotnika niemieckiego.
,dQ5  aąwrócAnia dwaj apostołowie re

dagować zaczęli w Hamburgu pismo perjody- 
c*ne> ^  cnego policja zezwoliła na ich
powrót do Berlina. Oświadczają oni nakoniee, 
że jak tylko znajdą się fundusza gazetę to ws- 
daurać będą dalej w Berlinie. ^

Jrst to objaw bardzo zajmujący. Roznmo- 
wauiH dwóch tych socjalistów, „ "trzy wyrztkli 

B bh - I/ebŁceshta itd., ale n!e zaraill się

mobilizujący armię grecką, ogło-

M o s k w a .
O przekupstwie moskiewskich czynowników 

zamieszcza Malwa w jednym z najnowszych 
swych numerów artyknł następnjący:

Od bardzo jnż dawnego czasn słychać w 
Moskwie liczne skargi na przekupstwo i zdzier- 
stwo czynowników. Któż z nas nie doświadczył 
sam tej szkarady i któż nie walczył przeciw 
niej ? Mimo to złe to rośnie i rozgałęzia się co
raz bardziej, a obecnie przy buło takie rozmia
ry, żs trndnoby uwierzyć, gdyby się nie patrzy
ło na codzienne przykłady. Skoro chodzi np. o 
jakie przedsiębiorstwo, to przedewszystkiem za
chodzi pytanie, kogoby należało pozyskać drogą 
przekupstwa Jeżeli nie można kupić sobie od-

* Liczbę przybyłych na w a ka c j e  podają na 
28—30.000, zwiększa tlę ona jednak colzionnic, 
najwięcej przez Rnezeznk i Warnę.

pan N. N., przecież mieszka tam a tam* - o d -  Nie trzeba dodawfć, źe pociąg prowadzi naj 
rzekł spokojnie urię;nik. Poszedłem z nim do lepsza lokomotywa i doborowy personal kolejowy. 
N. N. 1 staiięło na tern, że po wystawieniu ,  w  g dowej Wiszni przyg itowaaia do mane-
weksln na 25 0 ) 0  rnbli W sześć tygo me- wr6w t% * peinym tokn. Ruchoma komenda plsen
spełna podpisałem kontf&kt na dostarczanie lo- uU  Jnś nnądzoną. Komenda oznaczoną jest w 
komotyw. Tłum«zono się tern, Że Międaicy wy- d uń jborągwią 1 tablicą z napisem „Mobile. PJatz- 
działn ministerstwa kommukacjl nie mogą za Comnłandoa, a w nocy czerwoną latarnią P< dc.M 
darmo pracować. aanewrów zamieszka głównodowodzący arojk*i»ł e

Za fakt powyższy i wszystkie jego i cze- A(bret.ht n hrabi Sakowskiej ; dla św ty aaś ar-
góły zaręcza atttor artjkałn „Mawy.w cyksięcia budują na jego koszt baiaki. D rzew a na

31..'pw ' j te baraki dostarczyły galicyjskie dobra arcyksięcia.
j Mieszkańcy Sądowej Wiszni chętnie odstęp®l% awoje 
| lokale na kwatery, ograniczając się na szezupłe po 
i mieszkania.Kroii° m m i  i zwistowa.

Dnia 28. sierpnia. • Jenerał-gnbernator królestwa Polskiege, ks. 
Albedyński, przybędzie do Krakowa dnia 1. wrze- 

* _  . , . . , . tśnia, abj powitać cesarza ua czele deputacji patku
Wczoraj dopiero komitet wybrał 25 go-!moskiewskiego, który nosi cesarza Franciszka Jó- 

spodyń i gospodarz) balowych i reaesła Ło ta- sefa. 
kowych zaproś *

Ponieważ bilety z zaproszeniem nabił wy
stawione są na osobę i me mogą w żaden spo
sób przeniesione bjć na innych, przeto wszyscy

Na manewry galicyjskie przybędą z Niemiec 
pułkownik Wittlch i kapitan Abel

Z powodu licznego zjazdu do Krakowa osób,
ci, którzy otrzymawszy zaproszenie a nie mogą | biorących udział w powitaniu i złożeniu hołdu oe
lnb nie będą z niego korzystać, zeekcą o te: 
prezydjnm magistratu zawiadomić.

Tak na bal jak i do teatru przepisany jest 
strój balowy, t. j. pełny strój polski (hontnsz i 
żnpan). frak lnb mundur — panie dekcltowane.

Z powoda obawy wi -Mego ratłoku i utrzy
mania należytego porządku tak przy wjtźlme 
cesarza jak i podczas pochodi z pochodniami i 
odwiedzin rozmaitych za ładów, proponowana 
liczba traży obywatelskiej nie będzie wystar
czająca, Z tej prsycz; iy uchwalił komitet cen
tralny, aby prezydent niąsta *wyd» odezwę do 
obywateli, celem dalszego zapisywanit się do 
powyższej straży.

• Na drodze prowadząeej od dworca koiei Ka
rola Ludwika do ulicy Gródeckiej i dalej aź do na
miestnictwa ustawiają po obu stronacl maszty Ze 
złoconemi buła 1 u ezczytn. Maszty te będą owi
nięte zielenią i po ,ozone ze sobą festonami i 
ozdobione w sztandary o barwach kraju i państwa.

* Ruch we Lwowie boraz bardziej się ożywia. 
Każdego prawie dnia nadchodzą nowe oddział, woj
ska, lnb kwatermistrze, a i młodzież szkolna ra- 
ozyna się już zjeżdżać powoli. Dodąjmy do te„o 
niemały napływ rzemieślników i wią, kiego obywa
telstwa, które przyjeżdża zamawiać kostiumy na 
przyjęcie cesarza. Rzemieślnicy nasi na jedną się 
tylko rzecz Uskarżają: zamówień mąją pddostatkiem,

sam, o. k. zarząd salinarny nie omieszka zarzą
dzić oświetlenia kopalni w Wieliczce w d. 4. wrze
śnia b. r., aby dać sposobność przybywającym zwie
dzenia takowej. Wjazd do kopalni rozpocznie się
0 godzinie 3. popolndniu. Ceny biletów będą zwy
kłe tj. 2  zŁ od oeoby, zaś z wjazdem i wyjazdem 
parową maohiną 2 zł. 30 c. C. k. Zarząd salinarny.

Dnia 5. b. m. złożono do grobn w Bodzano
wie zwłok ś; p. Jerzego Danina, żołnierza z wie
kopomnej walki z r. 1831, który dokonawszy ży
wota ewego w 80 roku zmarł 3. b. m. na opiece 
siostrzana swojego p. Czajkowskiego, prezesa są
du powiatowego. S. p. Jerzy Dualu rodzony brat 
młodszy śp. Karola kapitana nie dał mu aię prócz 
wieku w niczem wyprzedzić; ani w męztwie 1 wa
leczności, ani też w poświęceniu wszystkiego co 
tylko w ofierze sprawie świętej te żyć można.

Po ukończeniu szkół barskich i krzemienie
ckich oddał się śp. Dunin goipodarutwu, a po przej
ściu w r. 1831 do Galicji prac wał długie lata w 
dobrach p. b* ‘ Jama Baworowskiego i śp. hra
biny Konstancji Brzostowskiej, w buczackim i ro- 
hatyńskim powiecie. Przesiedliwszy się przed dwu
dziesta laty do Lwowa był kilka lat rachmistrzem 
w nakładzie narodewym im. Ouoliń<kich. Dla zdol
ności jego proponowano mu w r. 1863 pracę zna
cznie korzystniejszą w 'sądowej rachunkowości, 
wszakże pod warunkiem, ażeby złożył strój polski 
Jaki nosił, lecz śp. Jerzy Dunin o lrzuoił stanowczo
1 propozycję i warunek; troju nie zmieoil, a po

sady nie przyjął. Został następnie marszałkiem 
kasyna miejskiego we Lwow*e, i piastował tę słu
żbę cztery lata. Prawość, skromność, nieuglętość 
charakteru — a spokojny i swobodny umysł, przez 
całe życie były wybitną cechą polskiej duszy śp. 
Jerzego. Ożeniony z Marją Spendowską, córą ma
jora wojsk polskich, zostawił dwie zamężne córU, 
od których doczekał się prawnuków i syna Wła
dysława, byłego przed r. 1878 jeneralnego Inspe
ktora telegrafów w Rumunii, zkąd go dopiero 
wpływy Moskwy wraz z całą ówczesny polską e- 
migracją wyparły. Cześć pamięci śjw weterana!

* Dziś o godzinie 9. rano skradziono przy ml. 
Zielonej 1. 53 z pomieszkania rzeźnika M. K. pc 
duszkę wartości 8 ztr. Złodziej otworzył okno ii 
wyciągnął jednę z poduszek, które leżały na stole, 
przyczem postrącał na nlicę wazoniki. Na krzyk 
dziewczyny będącej w pokoju, wybiegli mieszkańo- 
domu za złodziejem, ale schwytać go nie mogU, 
gdyż uciekł nlicą na Rurach. Inaczej też być nia 
mogło, skoro ta część miasta należy do tych, któ- 
remi e. k poi cjanci nie chodzą.

* Smutny wypadek zdarzył się temi dniami w 
szpitaliku św. Zofii. Katarzyna Malicka, kobieta 
pełna poświęcenia i miłości bliźniego, pielęgnqjąca 
od lat dziesięcin chore dziatki w tym szpitaliku, 
schodząc onegdaj wieczorem ciemnemi schodami, u- 
padła tak nieszczęśliwie, że złamała obojczyk. By
ła to — jak nam donoszą — jedna z owych istot, 
którym by się zaiste należała dobrze zasłużoną na
groda cnoty. W cichości i z ' zaparciem się składała 
największego poświęcenia dowody. Dniem i nocą, 
bez żadnej zapłaty, uawet bez pretensji do uzna
nia od otaczających ją oróD otaczała cierpiącą dzia
twę macierzyńską opieką. Nie mamy w kraju fun
dacji, któraby nagradzała onotę, jak się to dziąje 
we Francji, na tern więc miejsca uznanie takiemu 
poświęcenia wyrazić należy.

* W Wilczej Woli koło Rzeszowa znaleziono 
zwłoki kobiety. W liście zaszytym w eeratę, sw 
Jezioaym przy niej oświadcza, źe eię nazywa T. 
Zarawaka i prosi, iby podano w iziennikaoh wia
domość o jej śmierci.

* O kroju i sposobie noszenia stroją polskiego. 
Strojem polskim nazywamy żnpan 1 kontusz. Jest 
to strój narodowy, bo krojem i noszeniem edpo 
wiada strojom lądowym, a jest o tyle wyłącznym, 
stanowym polskim, kastowym, że zwierzchnia su
knia, kontusz, ma dia ostentacji wyloty, a przy 
boku zawieszone jest znamię staną rycerskiego — 
jako jedynej niegdyś siły zbrojnej narodowej — 
karabela.

Żnpan bywał sukienny, lub lżejszy i  1 liany, 
u możniejszych jedwabny. Pleoy żupaua są :ałk< 
wite, saerokie, do dołu. W złąozenm z przodami, 
tworzą plecy od kłębów dwa składy, w których są 
kieszenie. Kołnierz pojed/nozy stojąoy, pid szyją 
spięty spinką, w pasie zapięcie na ziuberka kryte. 
Prawy przodek z klapką podłożoną pod lewy, któ
ry na brzegn przystrojony bywał zioberkami je- 
dwabnemi lub drobnemi guzikami roboty jubiler
skiej. Przody w pasie nie przecięte. Rękawy z je
dnym ezwem, proste, wązkie przy dłoni, na Mo- 
beraa spięte, z klapką wyłożoną na zewnątrz, lab 
bez nie*, ^łngość iupana, odkąd zaczęto nosić 
kontnsze, po kolana, dawniej bywały dłnższe.

Kontnsz plecy miał całkowite, szerokie, za
wsze ze słupem. Słupem nazywa się wązU ps 
pozostawiony w prześlażenin pleców od stann de 
dołu. Przody koutuiza nie przecięte. Kołnierz wy' 
kładany lub stojący. Wykładany kołnierz powinien 
być wąski, na piersiach nie szerszy jak na kari ; 
owszem zwężający się do pasa. Kołnierz stojąc 
pojed/hczy es/ podwójny, nie powtniajn a r i b  
Szyi. Bę iąc krótszym od objętość, szyi, odk.yw 
spinkę 1 tworzy siały gors na piersi. Śpię de koi 
tu-z4 tylko w okolicy pasa na pęteiki ktyte. Pn 
Żołnierzu wykładanym może być z prawej strony 
kJka złotniczych guzów. "Kontusz w tyle może by 
z fałdami lub bez nieb. Fałdy powinny bjrć sra 
dane od stupa ku przodowi, nigdy inaezej. Zma* 
szczek rzadko używano. Ażeby słdy dobrąe się 
składały, brąj# B,9 sukno na ich lotrzebę za wło
sem, nie z Ukosa. Kieszeń przecięta równoległo 4 
fałdów l*b słupa; zwyczajnie była fałszywa, tylk 
rozporek bez worka, a chustka i tabakiera znąj 
dow-ły eię w żupanio. Rękawy n ko1 tusza powir 
ny byó bez fałdów lnb zaarszezków na nunienii 
powinny byó całkiem proste, nie „szwąjfowane* 
jsk to dziś panowie krawcy robią, nie z wydętym 
łokciem, a z jednym szwem i o połowę dJntaze jak 
tego ręka wymaga. Dłogość kont sza do pól 
łydek.

But z krojem na przodzie, z jednym szwem 
cholewa w tyle, namarszozona bez prawidła; wy
sokość cholewy przyzwoita, ażeby spodni nie było 
wiJać z pod koniusza.

Pa» nosi 8 ę po kontnszu i zawiesza się u  
rapciach (sznurku) karabela. Wyloty spinano na 
pleoach tylko słnabie nbraaej w karty z wylotami, 
jeżeli dłogość rękawa jest właściwa i wylot pod 
paihą otwarty, rękaw zarzucony dobrze się trzy
ma i zresztą chociaż opadnie to ręki nie żenuje i 
przyzwoitości nie nbltża, a swobody szlacheckiej 
nie krępuje.

Mzterja wylotów powinna się zgadzać z żupa 
nem, albo byó kolora kontasza. Dodać wyp a, żr 
kontusz prócz wylotów i czasem takiejże wąsktaj 
podszewki na przodkach, nie ma żadnego podia 
oia, ani tak nazwanych „bezeoów* na piersią h-

Nakrycie głowy, czapka rogata, koloru koz.u< 
sza lnb znpana. Kołpaki bobrowo i sobole, służyć 
tylko senatorom. Czapka czworograniasta jest naj
dawniejszą czapką słowiańską, najwierniej prfseho 
wała się w Polsce. Z tej samej zapewne tn dycj 
nosi ją nawet lud ruski na Wołyniu, Podoi, 1 U 
krainie, gdzie futro baranie jest wysokie, leon żre 
dek sukienny czwerc graniasty, rogiem naprzód

* (N.) Jakkolwiek cała Indnośó kraju, a w azoie 
gólnośoi Lwowa, a oraz szpalty gazet zapełnione 
są programem godnego przyjęcia cesarza, mnimnaz 
wszelako, żeśmy nie powinni pomijać od czasn dś 
czasu zdarzających się wypadków śmierci i pegi -  
bu ludzi zasłużonych ijczyźnia l walczących, oni 
cierpiących za nią, otóż donoszę szanownej reda i k « 
eji, iż wczoraj dnia 27. sierpnia w piątek oapn 
wadziliśmy na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki 
sybiraka, i zasłużonego żołnierza z r. 1863, zi 
smutkiem i żalem podążaliśmy za trumną ś. p. J r  
na Malca na cmentars Łyczakowski, a gdyśmy jai 
mieli spuśció grudkę ziemi na trumnę męczennik!
i cichą modlitwą polecić Bogn dnszę Jego i poi#* 
gnać ni ziemi, nadspodziewanie stanął nad mogl 
łą obywatel J. N. R. emigrant bawiący chwilowi 
we Lwowie, i w krótkich a rzewnych słowach prze
mówił nad mogiłą do małej gromadki wierayi h.

Przeaełam do szanownej redakcji te rzewne i 
gorące słowa, kn wiecznej pamięci sybiraka 1 żoł
nierza polskiego:

„Czcigodni duchowni i szanowni rodacy'
„Wybaczcie, że śmiem do was przeiu_twlaór 

obcy prawie, nieznany, ani wam, ani moi* i 4. p> 
brata naszemu Janowi Malec. Dziś przeohedzą 
przez miasto, ujrzałem napis nwiadamiająoy.o śmi ir 
ci i pogrzebie Jana V\lca, byłego żołnierza z reks 
1863, 1 kilkoletniego męczennika syberyjskich pif 
klei, c paszerą pochłaniającą od wiekn już prz 
szło, ndlion; szlachetnych dzieci drogooeonjj 
Polaki, żal ecisnął serce, a boleść i smutek je 
przokonał mąie, żi to towarzysza broni, 1*ahi 
giego, męczennika i apostoła świętej sprawy, zł



ią sa chwilę w łono ziemi ojozy*4̂ ? na wieczny 
spoczynek  ̂ ^  ^  nJe obcT) »ni nieznany, to Je
den b braci, dwndzieeto kilka milionowe rodziny 
polskiej, przeto oddać ma trzeba ostatni* usługę 
druha i chraeścfanina -  tak serce szeptało.

.Czy miał rodzinę? nie wiem, ale to wiem, 
bo widzę, ie zgasł nie jako o cy,ale jako brat, 
w pośród szlachetnych braci i rodakow.

.Jakie było jego żyd® Wlam> ale to wiem, 
że szlachetnie spełnił obowiązki syna ojczyzn r, wal
cząc w szeregach jej obroi w r. 1863. Czy 
miał jakie wady i ułomności ? nie wiem, ale gdyby 
je i miał, czyi ich nie zmył, nie odiupił kilkole- 
tniem męczeństwem lodowatego piekła Sybiru?

Kto go rodził ? nie wiem, ale to wam zarę 
ezam,” ie zacna i czcigodna Polka, więc cześć, jej 
i ojcu jego za takiego syna!

Janie! czcigodny druhu! spoczywaj z Bo
giem w pokoju! szczęśliwyś o tyle, żcś przestał 
cierpieć cieleśnie, i że cię złożono w łono tej zie
mi ojczystej, za którąś tyle wycierpiał, walczył i 
krew swoję przelewał. Szczęśliwyś, że spróchnie
jesz w tej cz*śei ziemi ojczystej, gdzie wolno jest 
czuć, myśleć, modlić się 1 kochać ojczyznę, mówić, 
ztroić się i dzieci wychowywać po polaku, dzięki 
wipaniałomyśłności szlachetnego cesarza, a pewny 
jestem, że choć nie nsty, to dnehem złączysz się 
wkrótce z tymi rodakami szczęśliwymi, co °kr®7‘ 
kami radości niezadługo witać go będę, i składać 
dziękczynienia i za to co już jest, i za to co bę
dzie jeszcze z jego dobroci. Lecz nie wszyscy z 
nas, będę tak szczęśliwymi!!!

„Cićigodny bracie Janie! towarzyszu broni! i 
druhu nasz miły! Druhu apostolstwa i męczeństw ! 
Żegnamy cię po raz ostatni na ziemi ! Bóg z tobą! 
do widzenia! Amen."

• Dawno już nie panował w dziennikach cze
skich tak szeroki ruch sprawozdawczy, dotyczący 
naszych stosunków umysłowych jak obecnie Lumir 
umieszcza list z Polski, podpisany przez Juljusza 
Wrona, w którym czytamy wzmianki o naszych 
wydawnictwach, jak: „Słownik geograficzny,* „En- 
cyklopedja wychowawcza" oraz innych. Tenże sam 
dziennik drukdje ostępy z nowego tłómaczenia „Kon
rada Wallenroda." Nakładca Otto wydrukował zbiór 
atworów Indowych Grudzińskiego, przekład ów nosi 
tytuł: „Ukrajskó powidky.* Kolęda pomieszcza dal
sze przekłady z „Ziarna." Tenże dziennik zawiera 
ważny artyknł „o kukułce w poezji słowiańskiej, 
w którym i nasz Ind uwzględniono, z powołaniem 
się przeważnie na pisma Żegoty Panlego.

• WltóstłHo^ęsi Bolisyjne * *!. 27 sierpnia.
Złożono w policji żółty koc znaleziony na ulicy 
żółkiewskiej; koc czerwony odebrany chłopcu nie
wiadomego nazwiska, który go chciał Bprzedać za 
boaoen, czerwony pngilares z biletem jazdy kolej* 
Żelazn* ze Lwowa do Krakowa znaleziony na uli- 
gy, — Komisarjatowl dzielnicy I. oddano konia ms- 
óoi kasztanowatej chodzącego samopas po ulicy.

sposobem zaskarbili sobie ci dwaj radni wdzię
czność ludności, która wielce radnje się iż w zwo
jem gnieździć rama gospodarować będzie.

Hr. Juliusz Andrassy , były mluister 
spraw zewnętrznych, przez niesumienność swoich 
oficjalistów zawikłał się w tak kosztowny proces, 
iż w tych dniach musiał zapłacić 150.000 złr,

— Wiedeń, 27. sierpnia. Tagblatt donesi, ie 
jak z wielu miast niemieckich tak i z Pragi wy
dalili »ię w tajemniczy sposób przewódzcy socjali
stów. Zdaje się, ie wyjechali na tajno zgromadze
nie stronnictwa,

— Djalog w  Izbie sądowej. Przed sądem 
stsje w Beiliuie łachmaniarka, oskarżona o domo- 
krążstwo, kióre tam jest zabrouionem. — Przewo
dniczący inauguruje sprawę temi słowy : Sprawa

— Stryj, 26. sierpnia. Na wceorajszem posle- 
daenłn uchwaliła Bada miejska wysłanie depntaojf 
składającej się z czterech osób — do powitania 
eMarsa we Lwowie, zarazem nadała burmistrzowi 
nieograniczone upoważnienie do asygnowania snmy 
potrzebnej do przyjęta eesarza podczas krótkiego 
pobytu w Stryja. — Nierównie ważniejszą jest 
zohwała Bady miejskiej eo do wyboru komitetn, 
któraś i zadanie przypada zajęcia się robotami do 
Zgotowania godnego przyjęcia Najdostojniejszemu 
gościowi, w Stryju. Uchwała ta warująca godność 
miasta wywołała ogólno zadowolnienie, nie tylko 
śĘżisa Iż przy/ęcle monarchy rpocnyws w wlaśsl 
wyefc rękach, ale nadto Indnożć wyzwoloną została 
i opieki dziś zupełnie zbytecznej. Przed kilkoma 
gnJaaii zamianował tutejszy p. starosta komitet 
(kładąjąey się z dwóeh urzędników sądowych, e. k. 
notariusza, c. k. pocztuistrza, naczelnika stacji ko
lei, lekarza kolojowege, jednego e. k. profesora i 
Inżyniera prywatyzującego, który się miał zająć 
przygotowaniami do przyjęeia monarchy. Ponieważ 
pominięcie duchowieństwa i całego mieszczań
stwa, powszechne nieukontentowanie wywołało, ra- 
Izy dr. Popie] dając wyraz tomu nienkonteutowa- 
niu, świadczącemu pochlebnie e aenneiaoh lojalności 
tntejezej ludności, która gorąco pragnie, ażeby sama 
ownrza przyjęła, postawił wniosek, ażeby z zatrzy
maniem osób przez p. starostę zamianowanych wy
kroi komitet 1 temuż pornczyć iżby się bezzwło- 
oooie zajął przygotowaniami do odpowiedniego przy
jęcia monzrehy, nadmieniając iż postępowanie p. 
Starosty jMt niewłaściwe i nieodpowiedne, że czasy 
oflejalnych przyjęć minęły, że nie można wykluczać 
całych warstw społeczeństwa, i że Indaość gorąco 
pragnie, ażeby jej przyjęcie pozostawiono — wnio
sek jednogłośnie przyjęto a komitet składa się obe- 
osie z 17 osób, które wszystkie warstwy naszego 
społeczeństwa reprezentują. Następnie wniósł radny 
dr. Fruchtman, ażeby komitet któremu ma przewo
dniczyć bormistrs, w Bau gady miejskie] obrado- 
y s ł— 80 te* jednogłośnie przyjętem zostało. Tym

łów transportowych przewieziono: Inn 5.000 eetn. 
metr., produktów spożywczych: 3.500 eetn. metr., 
nafty i wosku ziemnego 4 00 0  oetn. metr., jaj około 
3.000 eetn. metr., spirjtnsn 1.000 oetn. metr., ma 
terjału budowlanego 2 000 eetn. metr. Transport 
zbożowy doszedł do ilości 36.000 worów, a miano
wicie przewieziono 15 000 worów do Saksonii i 
Szląska górnego, 10 000 worów do Czech 1 Mora- 
wii, rentę 20 000 dla kontnmeji krajowej. Wzmo
gły się także dowozy dla kolei Czerniowieekiej, (w 
tym tygednin około 30.000 eetn. metr.) i dla kolei 
Albrechta (5.500 eetn. metr ) Również dowóz węgle 
z zagranicy przez Kraków do Galicji i Moskwy 
znacznie się wzmógł, bo wynosił około 60 000  eetn, 
metr. Ogólny ruch na głównej linii kolejowej wy
nosi 140.000 eetn. metr. nie wliczając transportu 
węgla i zwierząt żyjących. W skntek pomyślnych

obecna nie pociągnie za sobą zapewne większej konstellacji na targa zbożowym w Wiedniu, pole 
kary, aniżeli wam się dostały w skutek poprze- pazyło się i w kraju usposobienie, a ceny podsko 
dnich przekroczeń, jednak wzywam was, byście ezyły o 20  do 25 ct. Także i popyt z: lnem jest 
wstrzymali się wszelkiej niepotrzebnej gadaniny, a większy

LWÓW dnia 27. sierpnia. (Sprawozdanie
, wl  P l w o w s k i e j  I zby  kupieckiej ) .  Ceny za 100

SE I  ?  ' W<f \ ai8 « ^ oa8z kilogramów pariioz Lwów. Według jakośd:Głnplom bardzo zrobiła żem się tamtą razą dała P,zenica czerwona od 1 0 - - do 10 25 zł., biała
przycaplć - i  bumsl ziedziałam akurat 9 mienię- od 10 _  do 10-25 zł., żółta od 9 50 do 975 k .  je-
Cy Z cl"Pie w*a,h,łe Z aajJ ^ UT Zej J®rzV  • «®»na o d - —  do —  zł, _  żyto od 9—  do 
~ , P r z « w- P °rmacie P°wl.edz,eć “  akt 08karz.e;  9 25 zł., nowe od —  do L  _  Jęczmień
ula? -  O ■ k. Jeszcześ mi pan nic nfc zarzucił. browaro;  od 6 25 do 6 50 zł., pastewny od 5 50 
" P/ Zew; Doręczono wam akt oskarżenia na do 575/  jesłenn od z, 0wiw
w  UP̂ eStrZef ^  Wv * ,  .“ń od 6 «  f  >° ~  eroch do gotowania od

t i t t S r t Z Z Z Z Z . t t *  J -  J| od 6 50 i .  TU  * ,
Osk. Jeżeli pan niemanz czasu, to nie potrzeba , J Kn _» j ln. » 5 25 do
mię było tu wzywać; zresztą nigdym jeszcze dla ^  7°d 10, " 7. t  1 '5° *  ~
przyjemności tu ■* R z ^ z L o ly ^ o d  " Z  d l M * .
czeka mię w kozie k i e p s k i e J ® « « ®  2,., „epak letni od 10 75 do 11— zł. -  Lniznha 
gorszy wikt, to muszę się broni  ̂ a ponieważ nie o d >8  8Q do rf __ Ka. ienle y ane od n .5o
znam się na piśmie, więc n ie  wiem o sądnem oska- ,  19. ,
rżeniu. -  Pr ze w. J e s t e ś c i e  oskarżeni, żeście w J  ^  Nasienie konopne od do
niedzielę podesnn nabożeństwa krążył! z śledziami V ,  .
na sprzedaż. — Osk.  Ani ml się n̂iło o domo- 
krążstwie; chciałam się tylko przejść po mieście, 
z ponieważ mamy w Berlinie mnóstwo łotrów i  
złodziei wzięłam mój towar dla bezpieczeństwa ze 
sobą. — P r z e w. To wykręt, sprzedaliście pani 
Bunge pół tuzioa za 35 fenigów. Osk. Nawet 
w to wiersyć nie mogę. Była® prawda, u Bnngów,

Koniczyna od 30 — do 33 7- zł. — Kmi 
do —*•— zł. — A«7 i  od —-— do 

*— zł. — Anyż płaski od —-— do —•— zł. 
Spirytus za 10.000  litrów procent:
Gotowy od 33 25 d* —-— zl.

Uwaga.  O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 

U s p o s o b i o n e :  Spokojniejsze.
Wal uta :  Mark —

Paryż d. 28. sierpnia. .Ajencja Hava-
sa“ donosi: Riza basza zwołał d. 24 sierp
nia do Skodarn naczelników ligi albańskiej. 
Ci jednak okazali się niezłomni. Riza basza 
asiłował przywódzców ligi a więzić, jednak 
mieszkańcy Skodaru zagroziwszy śmiercią Ri- 
zie baszy, niedopuścili do tego. Liga wysła
ła 600 zbrojnych ludzi ku Daleigao, które
go mieszkańcy postanowili puś cić miasto z 
dymem w razie, gdyby byli zmuszeni do od
stąpienia go Czarnogórze. W Skodarze pa
nuje wielkie wzburzenie umysłów.

Paryż d. 28. sierpnia. .Rep. franc.* 
konstatuje porozumienie się mocarstw i spo
dziewa się, że sułtan nie wystawi się na 
niepewność walki z Grecją, która z zaufa
niem wyczekuje wykonania wyroku europej
skiego kongresu. Przyszłość Turcji zależy 
jedynie od zachowania pokoju, gdyż walka 
byłaby nierówną i najsilniejszy uległby mo
carstwom skojarzonym.

Neapol d. 28 sierpnia. W  Neapolu 
by o wczoraj bardzo znaczue zaniepokojenie 
z powodu zgromadzeń wyborczych, a władze 
musiały i terweniować. Po rozwiązaniu zgro
madzenia ludność wyprawiła demonstrację 
przeciw władzom królewskim ; policja roz
prószyła tłumy, nie obeszło się jednak bez 
kilku rannych.

Z KRAKOWA: o goda 5 min. 40 rano pociąg pospieszny
e god*. 9 min. 27 wieesór, pociąg osobowy o gods. 
II min. 20 prsed południem pociąg mięszsny.

Z CZE BN 10 WIEC: o godzinie 10 mm. S wieczór, pociąg 
pospieszny; o gods 4 min. 6 rano, pociąg mięszany; 
o godz. 3 min. 52 po południa, pociąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 8 minut 44 
wieczór.

75
167 50 170 50 

3v»0 — 
254 —

lecz tylko z czystego miłosierdzia darowałam jej Bubel 1-23 U-
sześć ałych sztnk, ponieważ biedna ta kobieta dla nri s  z ' j i  m  ; w •
swego chorego męża mml codzień klika śledzi do J ^ e ń ,  **•''lorPnła- Na dzisiejszy arg
octu włożyć. — Pr ze w. Zkąd przychodźcie do Powieziono cieląt 2276, zab,tych wieprzów 140,
robienia prezentów nieznanym osobom. — Osk. żywych owiec 10.990, żywej nierogacizny galieyj-
Trgo dnia właśnie byłam w ogromnej pasji. Spot- aU®J_________ ___
kałam rano córkę moją * narzeczonym, który ją Cielęta płaco o żywe 35 do 48 zł., *®bite cie- 
przed dwoma laty wykradł, a później się popalili- J«ta 45  do 50 1 56 zł., zabite wieprze 58 do 60 
Serce mię zabolało gdy wspomniałam o tem nie > *ywe owce cięikio dla eksportu 44 do 48 zł., 
szczęściu. -  P r  zew. Z aktów nie wypływa ja- lekW towar 34 do 40 o  za i 0 0  kilo mięsa, 
kobyście byli zamężai. - O s k .  Bardzo dobrze Galicyjska nierogacizną żywa 38 do 42 i 44 
wypływa, ale mimo to można mieć kochane dzieci. «-5 węgierska 48 do 54 zł. za 100 kilo ży- 
Dawniej całkiem Inaczej miały się rzeczy z mzł- W®1 wagi. . . . .
żeństwami; nie było Jeszcze dzisiejszy! antaw, Z powodu większego spędu i złych targów w
bo gdyby były istniały, byłabym wykazaną jako p»yzu spadła oe" i na owcach o blisko 3 złr. 
zamężna. — P r 8 ® w. Dlaczego jednak dotychczas Na wczorąjszem targu kontumaeyjnym płacono
nie naprawiliście niedbalstwa, i nJe zawarli mał- wo^  do5®/j Z r*
żefistwa po formie prawnej. — 0  s k. No wiesz J- hrvg$acfomo^ W. źmirciwa, K. BckeU.
pan, jaś się na poły zgadsamy: j a cj10ę| o n jednak _ -

C° “ Dźsiejsi mężcayzni są okropnie bezczelni. Gdy . .T e le a r a m Y  G a Z 6 tV  N arO dO W O j."
jnż ożyli dobrego—  dalej w nogi! — p r z e w .  »  J J
Wróćmy do ozyia- I»k się stało, że p. Bunge za- Berlin d. 27. sierpnie. „Reichsanzei- 

» * ' "w  “  -  * “ !  Ctoftrskie, u
P r z e w .  Świadek temu zaprzecza. Zresztą oprócz mocy którego sekretarz stanu spraw wewnę- 
tego oskarżono was żeście obrazili nrzędaika, któ- trznych l minister nanżła H fmann przenie- 
r j  r u  ns slicf prcetirceg&l, wykrzjkojąc doń: siony zostaje w stan spoczynku. Kierowni- 
Chłopiel tyś albo dsiś jeszeze nie śniadał, aloc ctwo ministerstwem handlu obejmuje tym- 
cierpisz na szkaradne suchoty! -  Osk A ! pro- ' Bigmf,rk.. L » " « y "  * ■ » -  ▼. « « •  -
obrazą. szej oświadcza rząd, ze dotąd nie nadeszło

Po przeprowadzonym dowodzie, skezzuo rezo- urzędowe potwierdzenie obiegających w Len- 
lutną kobietę na 3 dni aresztu. dynie dzisiaj alarmujących pogłosek o stanie

— Peszteńska Rada miejska orzekła, ż« armii angielskiej w Afganistanie. Dalej o- 
od liwerantów uie przyjmie żaanej oferty po nie- świadcza, że rząd nie myśli żadnych spe- 
mieckn napisanej. W tych dnl&c roapisano kon- cjalnych czynić k oków w «elu przyspiesze- 
kurs na budowę mostu ; zgłosiło się trzech konkn- • ( , . . l -  , . . , . m
M tłw , d..J Nieme, « . ( « ! ,  ■!•»!•«»» 1 w „ l .r  “ »  atj-tycboh kole, w Turcji,
z węgierską. Pomimo, że Niemcy podawali korzy-. Wysoka Porta obiecała zaw esić wydawm- 
stnlejtze warunki nie uwzględniono ich ofert. Nło- ctwo dzienników tureckich „Peikul* i nie
mieckie dzienniki podnoszą z tsgo powodu wielki lam®, które drukowane w Stambule, wzy- 
krzyk na „nationale wirthschaft*. wają mahometan indyjskich do podniesienia

    rokoszu przeciw władzy angielskiej.
, . Londyn d. 28. sierpnia. (Urzędowe.)

Gospodarstwo, przemysł i handel. Ejub chan cofnął się Z pod Kandaharu ku
Roch na kolrjack galioyjskich. Jalkol-jodległemu o 8 mil Sangiri Je oraj Roberta 

wiek dawós zboia jeszests jeit birdao młer- . przybyi pod Knelatigusaj d. i i .  b. ID. Do-
ny, okazuje się ii w zcs*ł»m tygodniu ruch towa- niesienia o rokoszu wojsk Abdurrahmana nie 
rowy był o około 25 000 cetuarów metrycznych sprawdziły się, co zaś do rokoszu w wojsku

s s r 5 jr s s s i .* T ? s s  .1 0  Pod.bn„ w mm
sztuk, nierogacizny 6 800 sztuk. Z innych artyku- ■ udział 144 luazi

W teatrze hr. Skarbka.
Dsiś, w sobotę dii a 28. siemnia 1880.

BOCCACCIO
Komiczna opera w 3 aktach — słowa F. Zell’a i 
B. Genóe, przekład L. Sygetyńskiego — muzyka 
Fr. Souppego. — Kapelmistrz p. Fr. Słomkowski. 

Nowa garderoba — nowe dekoracje pędzla 
p. D t i l l a .

t. godzinie pół do Smej wioczór
W niedzielę dnia 29. sierpnia 1880.

O godz. 4. po południn:
EMIGRACJA CHŁOPSKA

Obraz dramatyczny ze śpiewami w 5. aktach a 6 . 
odsłonach Wł. Aaczyca, uwieńczony nagrodą na 
konkursie krakowskim r. 1876. Mazykę z motywów 

narodowych ułożył Fr. Słomkowski.

97 75 
91 50
97 75 98 75 

101 60 102  60 
102 — 103 50
łOi) sir.

L w ów , g Isły feaatiowej, 28 sierpnia. 
I. Ak jo za t s t a g ę  

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic, Karola Ludwika. . 280 75 283

„ Lw-;wsko-Czenuow.-Jaska 
3»uira iypot. galic. po 2U0  zŁ . 296

, kredyt, galic. po 2 0 0  złr. 250 
II, L i e i y  t s i U w s *  n  103 dr. 

(hez kuponu bieżącego),
Fow. kred. galic. ó pret. w. & .

.* ? s 4 i » ;
Ł » t 5 , okres.

Bfiaku bypot. galic, 6  pret.
Galie. Zakł. kred, włość, 6 pret.

Ul. L :s t  f  a i*  t  «V % ł  
Ogólnego rolnica, kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6  pret
IV. O b 1 i g i g* 100 słr. 

Indemnizacyjno galicyjskie 
Obligacje komun, Zakł, kr. wŁ 6 °/, 
fośyczka kraj. z r. 1878 po 6  pr. 100 
Losy miasta Krakowa 

„ , Stauisławcwz
V. M o b « t y.

Duk it kolenderski .
„ cesarski 

Napoleondor . . . .  
fółimpeijał rosyjski 
Rufrel rosyjski srebrny

papierowy .
1«J marek niemieckich ,
Srebro . . . . .
Kupony w srebrze ,

98 75 
92 50

97 25
99 —

19 25 
24 10

5 45 
5 51 
9 32 
9 18 
1 56 
1 22

94 —

98 25
100 —  

102 —  

21 —  

26 50

56
61
42
72
68
24

57 55 58 25 
99 50 100 50
99 25 100 25

O godzinie pół do 8 . wieczór:

K A D E T  O K R Ę T O W Y
Opera komiczna w 3 aktach — Libretto pp. Zell 

i B. Genós, muzyka Fr. Souppego.

HOTEL ANGIELSKI: M. hr. Kórnicki"z Bo- 
góżna. J. Bejzym z Czernichowa. B. Cieskowski z 
Królestwa. B. Dembiński z Brzeżan. A. Pinińskl 
z Wołynia.

HOTEL WARSZAWSKI: K. Kol&rzewski z 
Drohobycza. M. Kowalski z Wołynia. K. Futeaa 
z Przemyśla. J. Schindler ze Stanisławowa.

FTzyjechali dnia 28 sierpnia 1880.
HOTEL ZORZA: M. hr. Grabowe* a z War

szawy. C. hr. Stadnicki z Kresowie. E. Mttatber a 
Woalowa. K. KosieUki z Królestwa. A Wiskocil 
z Gracu. G. Gerlach z Czerniowiec. H. G6 «el z 
Pragi.

HOTEL EUROPEJSKI: O. Bonkowie* z Tar
nopola. M. Horjńiki z Zydaszowo. K. Winnłozl 
z Turzwy.

HOTEL LANGA: W. Woliński z Duplisk. 
L. Maudl, H. Wolf i F. Michel z Wiednia. J. Zol- 
ler ze Szkocji.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 27. 1880. Sierpnia, 

godzina 2 minut 26 popołudnia.
Losy kredytowe 178 25 Węgier, kred. 261 50
Anglo-aastr. 136 50 Unionsbank 114 50
Kolej Kar. Lnd. 280 51 Nordbahn 246 50
Kolej Połud. 80 25 Kolej Alfóld. 158.50
Kolej Elżbiety 192 50 Kolej Lw.-czer. 168 50
Węg. Nordostb. 148.— Wied. Comunal. 118 —

obi. p. w zł. 8 6  75 Galiz. indemniz 97 50
Losy z r. 1864 175 75 Kolej siedmiog. 109 90
Benta węg. 6°/0 109 50 Lo«y tuwckic 13 75
Bankyerein 138.75 Bosy. rubel pap. 1.23• ’ /4
Losy węgier. 111.— Morki niemieckie __

Usposobienie: silne.
W ied eń  i. 28 sierpnia, 

godzina 10 minut 46 przed południem:
Akcje kredytowe 290 90 Anglo-auatrjac 137.00
Kolei Kar. Lud. 282.— Kolej Połudn. — 
Unionsbank . 114 60 Napoleondor . 9£6
Eosyj. banknoty 1.23 Usposobienie: ożywione. 

B e r  lim  d 27. sierpnia, 
godzina 5 minut 2 po południu ;

Roeyjs. bank. 212 80 Akcje kredyt 503.—
Lombardy UO— Galicyjskie 121.10
Kolei Rnmnń- 54 75 Anstr. banku 11 3 .—

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje 

5°/, Listy zastawne prócz kupo
nów 100 złr. po . , 98 50 99 -

4*/* Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . 91 50 92 25

Lwów, dnia £9. sierpnia 1880.
, a»w»igM3mwł«wsmMiMwsmasuswneM»ĝ yr,-̂ .̂ 7~r̂ rt:v«

P o d ł u
Pociągi kolejowe.

l a g  s i ę g a m  I w o w e k ł e g o .
ODCHODZĄ ZE LWOWA:

DO ĘRAKOWA: o godzinie 10 min iO prsed północą 
pociąg p ispieszny; o gods. 4. min. 5S rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minut 9 pp połndnin pociąg 
mięszany.

DO PODWOŁOCZTSK: 1 głównego dworca: « godz. 4 
rano, pociąg por.pieszny; o godzinie 12 mioat O 
po połnd. pociąg mięszany; o godz. 10 min. 31 wie
czór, pociąg mieszany.

DO PODWOŁOCZTSK: z Podzamcza: o gods. 10 min. 62 
wieczór pociąg mięszany; o godz. 12 m. 62 W połnd. 
P'.ciąe mięszany.

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 80 rano, pociąg po
spieszny, o godz 12 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o godz. 11 min. 10 w nocy pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 6 min. 6 7 rano
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu: o gods. 
8 min 18 rano pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na d*-orzec główny, lwowski o go
dzinie 10 min. 60 wiecz-T, pociąg pospieszny, o godz. 
g min. 60 rano, pociąg mięszany; o godz 4 min. 12 
po południa pociąg mięszany.

Z  powodu p-zyfaycia Najjaśniejszego Pana.
Napr**vjw wjazdu do dworea kolei Korola Lu 

dwlka prey ulicy Gródeckiej we Lwowie, vi» a vii 
bramy tryumfalnej, gduło wobec wszystkich de 
putacyj całego kraju przybyłemu monarsze nrooąy- 
śete wręczy Reprezentacja gminna klucze król. sto' 
łoćsnogo miasta Lwowa, zbudowana będzie wysoki 
po nad posłom wzniesiona wspaniała I z przepy
chem urządzona
j f i ó t e n a  t r y b u n a

w miejscu najodpowiedniejazem i najważniejszem 
Jakiem żadna u pomniejszych trybun lwowskich po 
szczycić się nie może.

Bilety wstępn do głównej trybuny są do na 
bycia w binrze przedsiębiorstwa budowy trybuny 
głównej, przy ulicy Jagiellońskiej pod 1. 8 wc 
Lwowie, codziennie otwartem od godziny 8 . ran 
do godz. 8 . wieczór, po cenie 5  złr. za pierwsze 
rzędne miejtoa s edząee, po 3 złr. za dru gorzędne 
i po 2 złr. za trzeciorzędne miejsca.

Przedsiębiorstwo budowy „Głównej trybuny* 
Francuzka Hroboniego.

Umiessccenie dla

u c zn ia
r s Ł .ę s S L *  * s acjlowrek był dobrego DrowI 
lic ns żądanie.J __ . ŁŁ nlll>9. ! ? aM 

nlica Jagiellońska nr

U t B B B M i n
ul. Fredry l  H. Halicka l. 54.

j  • -o v T Panie, ie  c po-
'rn PrzW®-

adn Nąjj. Pana sprowadziły

■fltwz P a r y ż a  - w  
i z W i e d n i a  

najświeższe mat rje jedwabne 
na suknie i okrycia balowe,

tudmeż wełmiame na kostinmy, 
jiskotes wsnikiego rodzajn najmo
dniejsze obrania do sukien i narzutek.

Zinwn donosimy, że nrtadzi- 
lyżmy nawą praeownię w ten bdo- 
•ób, by wszelkie zamówienia w jak 
najkrótszym czasie wykonane być 
mogły-

Wreszcie przypominamy p. x. 
Paniom, ie kuro nauki kroju  
rozpocznie się 1- paździer
nika b. r. 8167 1—e

Feytona, Feytona.
Sławny środek a m e r y k a ń s k i  

nsnwa n a t y c h m ia s t  k a ż d y  b o i  
z ę b ó w .

Prawdziwa n Jatóba Beisera, apt. 
we Lwowie. 2432 1 6

Prawnik ukończony
bez posady, poszukuje lekcyj na wsi, lab 
w mieś ie oa 1. września d. r. Zgłoszę 
nia przyjmuje adm. -Gazety Narodowej* 
p. 1. A. S.

ie tjfte tażśeEw clerewe,
IWh i  o**eiiwło tal k^l-
Owntj ąjoo iMtiłiM poJwi v-rt>- jg 112 rtr. „ wycląi? hditpłatiiy g } Airy Bnńtżwcy uttanlwgo |BWrtnnt cA. otó-w, kaiG- |

Ąiretalt ŁerndK) tuwnyl* 5
11 ma cierp iąuycfa S

n o m ,  f*  M anie kaidnma bez- 3

w* dostaS
***** i Łlp»Ł». ę

W a ż n e
dla rodziców  i opt«knn6w.

Uczeń wyższego gimnazjum lub iłn- 
chacz uniwersytetu m>ie być umieszczO' 
nym w domn, w którym znajdzie wszyst 
kia wygody i opiekę. Gruntowna nauka 
mnzyki, języka franonikiego i niemieckiego 
może być w domn udzielana.

Bliższej wiadomości zasięgnąć można 
księgarni WPP. Seyfertha i Ci- ko w 

skiego lub Gubrynowieza i Schmidta we 
Lwowie. 8159 2 -11

pokoje meblowane.
fyj 5 koronami ulica Trjbuialska |. ]Q
>ske|e umeblowane na dłuż 

»  Tub krótszy cza* do wynajęcia każdegc 
S m u  iokoteś ns czas przybycia‘ Najjaśnifj.
MJMW Pinls •'*28 1-—.2

wiadomość tylko u właściefeu^

peeladafąey wieloletnią praktykę grnnto 
snsair handlu korzennym, s szciBgó^jp 
jake f c f p e r  wlm* P°M° .r ! .? ?  ^  nia natychmiast. Łaskawe oferty pod a 
J im a  Z. K. lOO p rzy ji^e  Admiui.fc 

mntj Narodowej. 8330

Ś r o d e k  M » r » e c i w

izylowi taowemu
Dr H. Zenerera ĄnttmeraPon, «. k 
.rztwilei * chemicznej fabryki Q n « t * Ws, 

L „a h u  we Wiedniu, X. Bezirk, o- 
azał ie  po długoletnich doświadczeniaob 
S e d o w &  próbach najlepszym i nąjpe urzęaowycu p d wyniszczeai* j

sueiezm  órodtoem ^  fad , 4
'.epobieżenia grzybowi uou< > p
io wyłożenia moS ?  ż® Sk{ac
^pekty i przepiey azyczB oesp _
we Lworrio w apt ZyKlJuękerv 4 12

Nauczycielka
rutynowane, z egzaminem do szkół 
wydziałowych, życzy sobie udzielać 
lekcji we wszystkich przedmiotaoh 
szkół wyższych lnb niższych.

Na żądanie moło także^udzielsć
języka fr a m en -fc l e g o
s k i e g o ,  ry a a m h d w  lm m a y b a -

Wiadomości udziela 
nlica Sykstnsko, 1. 14, 
oficynach.

Realność
przy ulicy Gródeckiej położono, obok tram 
-raju z dobrze zbndowanemi _ budynkami, 
po części od podatkn wolncmi, jest z woi 
oej ręki do sprzedania i zaraz * lOprocen- 
towjrm zyskiem na dłuższy czas z potrą- 
eeniem czynszu za rok pierwszy s góry od 
ceny kupna, odnajętą być może.

Realność ta jest na dwie esęści pó 
-izielną a nadto kwalifikuje się dla każde 
go interesu lnb przedsiębiorstwa. Bliższa 
wiadomość w ż^imnistroni -Ga: Naród.* 

*126 1 -?

LAM P*
u w ił* *  llo8ci “ spełniane dostać można, 
ja\°*?ł , °h»talnnki nrzyimuje praj nlicy 
S^stnskiej pod |7rZyjm J 3228 1 -6
Fabryka Sidorowicza.

Na ilnminaclę
n a j t a n i e j  nabyć można

świece stearynowe
najlepszej jakości, w ,v ^ 5 .io nafty P -  
j ł f iĄ C Z Y A G K I K G o  «• S  Sjk.tu.ka U 41- *196 I - *

J.
c. k. nadworny

optyk i mechanik
we Lwowie,

nlica K arola I-ndwIka 1. 9.,
róg ulicy Sykstnikiej, 

poleca Szanownej P. T. pnbllczuości 
swój begato zaopatrzony i największy 

skład towarów, jako to: 
Okulary, ćwikiorj rozmaitego fasonu 
z rożuorodnemi szkłami od I zł. po
cząwszy i wyżej. .

Lornetki ręczne w oprawie rogowej 
szyldkretowej, srebrnej, złotej, z per
łowej macicy i słoniowej kości. 

Lornety teatralne od 3 złr. i wyżej. 
.Binokle wojskowe od 16 zł. i wyżej. 
Dalekowidze od 2 ełr. i wyżej. 
Teleskopy, pespektywy myśliwskie. 
Mikroskopy, lupy, szkła do czytania, 

kompasy, busole.
B »  try metalowe (Aneroidy) od o 
złr. i wyżej.

Termometry rozmaite od 80 ct. i wyż 
Alkoholometry po xŁ 2.60  ̂3-80 i 6. 
Hacharometry po zł. 2 50 i 8 80. 
Areometry i manometry do kotłów 

parowych. ,
Taimy miernicze, wagi wodne, pioay, 

rajscajgi, calówki (ZoolstóckeJ, łaneu- 
chy miernicze. . , ,

Aparaty rotacyjne, maszyny do elek
tryzowania, pudla iteroeskopowe 1 
obrazy, metronomy.

Inetrumenta mechaniczne i geodezyjne, 
matematyczne i fizykalne w najwięk- 
ł*ym wyborze. .

■ I  Naprawy we wspomnianych arty- 
tnłach, przyjmnje się i oblicza jak 
najtaniej. M  

R f  Zamówienia z prowincji uskutecz
nia się za zaliczką odwrotną pecztą. 
Każdy osobiście kupiony albo aprowa 
dzony przedmiot odmienić można, jeżli 
nieodpowiedni, w ciąga dni 14. B |

J. NeuhOfer,
C. k. nadworny optyk i mechanik 
we Lwowie, m. Karola Ludwika,
1. 9, róg nliey Bykstaokiej.

8 184 2 -1 2

Codziennie świaże, piękne

w ło sk ie
pierwsze weteśne

W IN O G R O N A
A n a n a s y ,  G r o s z k i  cesarslrio, 

ś l i w k i  I t p .  o w o c e
poleca bandelSt- Markiewicza

we Lwowie w Byukn 1. 42.

Pp. studentów
ze szkół Indowych lnb średnich przyjmuje 
się na rtancję, wikt z usługą zaręczając 
za prawdziwą rodzicielską opiekę. Bi ż 
sza wiad tmośó przy ul. Halickiej 1. 6. 
3cie piętro. 3221 1 2

M a s z y n y  d o  s z y c i a

2742 2—10

Zs 80 do 86 zł. na
być można bardzo do
brą maszynę do szycia 
systemu Singer, Howe 
lub Greift-r w fabryce 

maszyn
A . SE1DLEB,

we W i e d n i u ,  
Hnndsthurmerstr. 117. 
Maszyny to były tro 
cbę używsne^ są j® 
dnakie prawio nowe.

L® Ostaftński i Sp.
Nowo założona

Cukiernia
we Lwowie przy nl. Jagiellońskiej 1, 7, 

i poleca
w s z e l k i e  w y r o b y  c u k ie r n ic * ®  
p i e r w s z e j  j a k o ś c i  a  n a j t a n i e j .

21 82 3—V

wypłacę temu, ktoby 
używając BSslera wo 
dy do ust 1 zębów, 
flaszka po 86 ct znowu 
cierp;vł na bó zębów, 

lub na nieznośny odór z ust.
W ilk . Rftaler,

Wiedeń, I. FsgiciungagasaeNr. 4. 
Prawdziwa - i w  hy<i« »  Łwi.wte w 

apt. Zygin. Buctera. 2773 2—

Walii Ula roilziclT!
Jeden z profesorów gimnazjal

nych ęe  Lwowie przyjąłby chętnie 
ua pomieszkanie z wistem i kore- 
pytycją J e d a e g o  ln b  d w ó c h  
ncmmL Bliższą wiadomoió udziela 
Administr. „Gazety N rodowąj.*

Uczniowie lub panienki
mfgą być na rok zzkolny w domu c k: 
urzędtlkn na wikt i ztanoję w pobliżu 
szkol jak najwygodniej umu szczeni

Troskliwy dozór, korrepetycja i kon 
wersacja niemiecka, mogą teł podług ży. 
czenia pobierać w domu gruntowną L n ie  
języka niemieckiego, francuskiego i ma 
ruf/...11* . " rt®PiM1*o wyższej klasycznej 

*osięgnąć można. Ulica T ry b a n a la k a  L $  pi, tf0 -
on.yme we Lwowie. 8229 1 8

Dr. Bronisław la s ju s lń ,
obrońca

dla spraw karnych we Lwowie,
mieszka obecnie przy nlicy Wałowej pod
  Mr- AI» I- piętro,

KARAMLA
staroświecka, sa mierną cenę do sprzedania.

Bliższa wiadomość udzieli p. J . w .  
w Drukarni „Gazety Narodowej*.

***• Kurs « «
języka fraicnslaep

tok tamo jak w *es*łym  rok*.
Wpis codsień od gudziuy 12 do 1 p 

pełndnin. Ulica Akademicka L 8.
Marja z Arnouldów Zagórska

3240 1—8 ®

i 10 przy nlicy Garncarskiej
obok Akademii jest
kilkanaście pokoi kawalerskich,
mniejszych i większych z meblami na żą 
danie i z pościelą od 6. września mogą 
być u a  e z a s  k r ó t k i  lnb miesięcznie
wyn jęte.

Zamówienia przyjmują się: nstnie lub 
ustowuie n właściciela domu S. Tur- 
• W e g o  we Lwowie.

Na tbHiające się przybycie 
Najjaśniejszego Fana

LAMPIONY papierowe
na uroczystości i festyny ogrodowe, 

poleca
E d u a r d  B o s d u m ,

W ie d li,
Bononunorkt JasomirgottatnuM 6. 

Sortymenty na próbę w 15 romałtyeh 
wzorach od 1 zl 6" ot. i wyżej.

2009 8-8 I lu

Na przybycie Najjaśniejszego f
Sprzeda, najpiękniejsze

chorągwie z drzewcan
po złr. 1, 2, 8 do 20, także HJSfl 

po złr. 1-60, 2, S do 8.
L .A  M  P  I  O  N  l i

po ct. 26, 85, 60 do 1 złr. 
Zapłata z góry. Opakowania najtan

F . Stang,
D « c o r a t io n a -A n « t s z l

tadt, Wien, Krngentraise, Nr.

Przybyła z Paryża 3781 1—8

rodowita Francuzka
z muzyką, zaopatrzona w dyplom, młoda, 
wykształcona, może mieć rekomendacje tu 
w kraju, od zacnych dam.

Wiadomość w biurze wywizdowejem
Jaljl Witos yó8klej,
■ba 98 , B Y W E b, sssz stal*.



Dla rodziców!
Przy ni. O r m ia ń s k ie j  l i e i b n  

3 9 . I I I .  p ię t r o  przyjmuje się ua mie
szianie piw dozór rodzicielski pod bar
dzo przystępnemi warunkami 3 lab 3 
studentów, na żądanie z wiktem lab bez 
wiktn, z usługą i praniem. Wiadomość pod 
lit D . ulica Ormiańska 1. * 9  
IU . piętro.

Wyczerpawszy w zupełności da
wniejsze zapasy, i zaopatrzywszy mój 
skład

H e rb a ty
w całkiem świeży towar z najpierw- 
szego magazynu Wasila Klimnszyna 
w Moskwie, polecam takową w ory
ginalnych, oplombowanych pakietach, 

w cenie po 
złr. 3 60, 8, 8 40 4. 4 20 i 4 40 

za fant wagi rosyjskiej. 3209 1—3
Władysław Lachowicz,

aptekarz w Jaworowie.

J. FRANK & Cip.
Skład Maszyn Rolniczych,
we Lwowie, nl. Kopernika 1. 1 1 ,

polecają na sezon obecny: 
Oryginalne slewniki rzędowa „Saoka*. 
Oryginalne siewniki rzędowe „Limermana*. 
Oryginalne płagi stalowe „Saoka". 
Siewniki sserokorzntne sy«t. „Eckerta". 
Cylindry francuskie „Harter ainć".
Młynki'do czyssczenia zboża „Backera". 
Śrntowniki amerykańskie „Nonpareille*. 
Boraciarkł francaskie i angielskie. 
Młocarnie sztyftowe ręczne i do kieratu. 
Sieczkarnie angielskie „ „ „

po cenach zniżonych.
8939 Cenniki gratiz i franco. 1—3

Rękaw iczki własn. wyrobu, 
szelki, podwiązki, poduszki, 

TO R B Y  
podróżne, szkolne i myśliv a ki .-, 

BANDAŻE rnptur. 
przybory do szermierki 

i wszystkie wyroby rękatoicznicze, 
Czapki letnie i zimowe, 

P A N  T O F L E  i M E S Z T Y  
skórzane i filcowe, 

k alosze , parasole,
PŁASZCZE od deszezn, 

k a f t a n i k i ,
i wszelkie towary trykotowe itd.

B R A C I A I L A N G N E I

we Lwowie
!!! od 100 lat prawi**, 

i s t n i e j ą c a  firma !! !

ul. Halicka 19.
Zamówienia zamiejscowe załatwia
my odwrotną pocztą nie licząc 

opakowanie.

K oszu le m ęzkle,
kalesony, kołnierze,

manszety, chustki, skarpetki,
krawatki, s zaliczki, spinki,

PULARESY, CYGARNICZKI, 
grzebienie, szczotki, 

scyzoryki, łańcuszki, 
LASKI, SZPICRUTY, 

p a p ie r k i  cygaretowe,
p e r f u m y ,  m y d ł a ,  

prawd. WODA KOL.
K U FRY i TO R B Y  podróżne.

W  zakładzie 8 in io  klasowym wychowawczo- iH 
naukowym żeńskim

WIKTORJI NIEDZI ALKO W8KIE J f i
p r z y  n l. J a g ie lo ń s b le j  1. 7. k

knrs nank rozpocznie się dnia 4. września r. b. a zupisy nozennic na 
stałe i dochodzące dnia 30. sierpnia, w godzinach między 10 z rana a f j ?  
6 wiecz irtm. 8217 1 -6  M

T. Okornieki
magazyn

Porcelany i szklą
we Lwowie, rynek l. 38. 

wszelkie zamówienia s prowineji uskute
cznia pocztą i koleją z gwarancją za sekodę 
podczas transportu po c e n a c k  n a j-  
i k n y e k  813S 2—6

Od bliskiej
ś m i e r c i

u r a t o w a ł e m
za pomocą Hoffa ekstraktu słodowego

stniego suchotnika*. którego przy*

Słem w kuracją. Jnś nastąpiło ropie- 
e płuc, takie dotkliwe zatwardzenie 
wątroby. Często powtarzający się ka

szel krwisty i wypluwanie ropy w tak 
osłabionym, wychudłym, fabrycznym 
stanie, ie musiałem rychłego końca 
wyczekiwać. Usnnąwszy konrestjo płu 
cowe, zadawałem mu „Hoffa ekstrakt 
słodowy." Po wyżyciu dziesiątej flaszki 
nastąpił „korzystny zwrot" słabości a 
po 25 flaszce ustały przypadłości pła
cowe. Kazałem mu także pijać „Cze
koladę Hoffa s ekstraktu słodowego, ta 
go widoesnie wzmocniła, a obecnie jest 
on rekonwalescentem. 2779 1—4 

Dr. G Maciej Sporer, 
e. k. rsdoa gubernialny w Abhazji.
Upraszam o przysłanie 88 flaszek 

piwa zdrowia z ekstraktn słodowego i 
8 kilo czekolady słodowej.

Do o. k. dostawcy nadwornego 
wielu udsielnyoh książąt w Europie, 
pana Jana Hoffa, e_ L  radoy, posia
dacza złotego krsyńa zasługi z koro
ną, kawalera wya kici orderów pru
skich i niemieokioh, we W ie d n iu , 
fabryka C lraben lio ff’ 8 .  Skład fa
bryczny : Stadt, Graben, r i  n n e r- 
s tra sse  Nr. 8.

We Lwowie do nabycia w aptece 
Byg. Buckera; w handlu K. Bałłabana, 
V. W. Królikowskiego, W Marszałkie- 
wicu-, w Jarosławiu w upt. Wiktora 
Borna, w Tatiiopdln w apt. F. Jamro-

gewii <*; w apt. dr. A  Buchelta; w 
rohobrosu apt. Lad. Dabrzynieckicgo; 
Teofil J i błoński: w Snestin 6. Bfihmj w 

Kołomyi u 8. L. Henichj w Nowym 
Sączu u B. Jakubowskiego i apt. W. 
Filipek, w Przemyślu Kozłowski., w 
Żurawnie J. L. Tomaszewski apt. i we 
wszystldoh aptekach w Galicji.

Sprzedaż win
Sprzedajemy prawdziwe austr. ory

ginalne wina naturalne za zaliczeniem po 
następujących cenach najtańszych, a to 
z r. 1879 białe wina po . . . zł. 18

„ 1878 „ „ . . . .  14
, 3876 „ „ . . . .  18
. 1874 1 1873  „ 2 0
, 1872 ...................................„ 9 2
,  1868 .   „ 2 8

Czerwone wina z powyższych lat Ba 
□a hektolitrze o 2 złr. droższe. Beozki 
wliczamy po 3 zŁ 50 ct. za hektolitr i 

takowe mogą być odsyłane franco. Za 
czyste nlesfałszowmne wina gwarantujemy

Feltseber & Glattaer
Nioolśburg. 2748 1—8

Nasza suknia na deszcz

CHIŃSKO-ROSSYJSKA H E R B A T Ę  CZARNAIKWIATOWA
Czarna Nr. I. pół kuo złr. 1.40

» » Jl- i) n zlr. 1.60
złr. 1 80

Familijna najlepsza zlr. 2 . -
Souebong Sansinska złr.

n Assam . zlr. 4. -
* NINGOHOW . złr. 6.~

WYSIEWKI z tychże . złr. 1.20
» z kwiatem złr. 1.50

poleca
GŁÓWNY 8JKZ.AD

w© Lwowie
RYNEK l i cz ba  13.

I MELANGE familijna z kwiatem pół k. zł. 8.00 
„ aromatyczna „ „ „ „ 4.00

* „ cesarska ,  „ „ „ 6.00
88 SKŁADU BRACI POPÓW W 10SKWI8
CZARNA l fni.t wagi rossyjskiej zł 2.80

„ przednia 1 tut. w. r. zł 3.20
„ lepsza 1 fot. w. r. zł. 3.60
„ nujlep.sza 1 fnt. w. r. zł. 4.00

 » aromatyczna 1 fut. zł. 4.60

Zamówienia z prowincji załatwia « Zwrotną pocztą jak  uujataranułej.
da noszenia

w  k i e s i e  n i
sporządzoną jest z materji gu
mowej, lekkiej jak pióro, w:.- 
ży '/3 kilogr. Przy tam ma. 
ter ja jest stosunkowo mocna, 
nader elastyczna i wypróbo
wana. Suknia wraz z kapuzą 
kosztuje
Jedenaście złr. i wyżej

Wzory i pouczenia do wzię
cia miary odwrotnie.

Paget & Co.
erste Fabrlk wasser- 
d lc h t e i  S t o f f e , Stadt >' 
Eiemergasae 13. we Wledriu 

2745 5 -8

lATERJE JEDWABNE,
PŁÓTNA, PERKALE, BIELIZNA STOŁOWA,

Bielizna damska, Pończochy, 
S z n u r  ó w  k i  francuskie

W MAGAZYNIE
R O M A N A  W O J C Z Y N S K I E G O

i t  K IS IE L E W S K IE G O , —
we Lwowie plac M arjacki liczba 10.___________ E

ĘKHKr* . iKKKHK X X X X X X HXHXHXMI

Kaszmiry i Terno!
Najnowsze materje na suknie damskie!

* Flanellii we wszystkich kolorach!
£ sprzedajemy także dowolną ilość po cenach h a r to w n y c h .

X  W zory na żądanie gratis. 2760 1—6 ) £
X  W y s y łk a  to w a r ó w  r y c h ło  z a  z a l ic z e n ie m . K

M a n u f a c t u r -  u .  M o d e w a a r e n  -N i e d e r l e . g ©

J  B r u d e r  N a c h o d ,  J
5  we W i e d n i u ,  I , Wipplingerstrasse Nr. 10.

AA. AA * * .  AAAAAAAAAA AAAAA AA AA A . * A A .
K< ■XXXX X X X X X X y^^$X X XX XX X B

wyłącznie u mnie prawdziwe, tuzin 
'  da 6 złr. wysyła pod dyskrecją 
franco listownie za łaskawem nade
słaniem oaleiytości lnb za zali- 
2776 ceeciein 2—60
J. N. Schmeidler, Oummifabrik 
w Wiedniu, V II, Stiftgasse 19.

W
Patentowane szwejsowane r n r y  w ie r c o n e  ■ g w in ta m i we

wnątrz i zewnątrz, do zaśrnbowania w jedną całość, lnb do spojenia ka
żdego rodzaj n. Pat. szwejsowane r n r y  d o  o g r z e w a n ia  p a r ę  L | 
prowadzenia pary, rnry kotłowe i do gotowania, pattnt. szweisowane f 
rury studzienne, tudzież rnry do prowadzenia gazu i wody żelazne, mo
siężne, miedziane i ołowiane wraz ze spójniami i częściami ukłudowami 
z mosiądzu, emulowano towary z lanego żelaza zawsze w zapasie.

! Albert Hahn Róhren walz werk ,j
W© W ie d n iu , 2749 1 - 6

(I. Himmelpfortgasse 28), w Berlinie i Dusseldorf.

J. Andeli, zamorski proszek
p ch ły , siwnhy , ■ 
m rów k i, pluskwy, stonogi ,

niszczy 
I e , karakony machy,

_ . . _  . p a s o ż y ty  p ta s ie ,
■ z c s y p a w k l , niemniej wszelkiego rodzaju zarody tego 
ilugastwa nadzwyczaj szybko i radykalnie tak dalece , ie z 
ego n l©  l o g t s j e  n a jm n le js a y  ś la d .
S k ła d  1 w y s y łk a  a d r o g e r j i  „ p o d  c a a r n y m

SE:Wadowicach: w handln Sim. Offnera; w Rzeszowie: 
Wątrobikiego; w Zakopanem n W. Riegelhaopta; tudzież w 

tych handlach, gdzie dotyczące plakaty są wywieszone. 
8216 1 -16

esen cjat « eecalyptcs• i

l i
- i d o

D E 8 IA F E K C Y J A O  - A N T I8E F T Y C Z K Y
ś r o d e k  k o n s e r w a c y j n y  1 p r e i e r w a t y w n y ,  g

hyglonlcanego pielęgnowania i  ockrony wpływów n l u m t y e w y
prm  dr, O. H* F Ś R E R A , ces, meks. lekarza przybccsnogo 1 t. d.

4

Ęił f  
8

I k a t o e z n  o  i ó t  
.E r n ie ja  d o  u s t  „E u ca l
1 t r w a fe  I jest pewnym trokiem na b ó l  sę b A w  s p r a ć

tus“, niszczy każdy nll e p r z y je m n y  o d o r  
ip r a c h n la t y o k  i je 

przeciw d y f t e r j l .  a n g in ie ; 
g a r d ła , o d w a n ia  powietrze w ihflrmerjaoh gruntownie, napełnia pokoje

 «*JMu 1 trw ale, r ________________
zuskomltośoi uznanym środkiem p r e s e r w a ty w n y  
©•łona g a r d ła , nd anta nowictrze w inflrmer

nst
ń la ły e k  I jest jsdyn/m

•t, miasmatycanym

oka
przez

trodok zaprowadził e so ntclę do nst „Rnealyptns
i jako środek _ lecsęey słabości

amgn
iz a śdyc

 -------------- . — fyca ioje orzeźwiającą wonią, 
w publicznych sspitalacn, 
ci saraśUwo w nst

i e -
czne

iako 
n s ta ch .pokoje dla chorych

“ “ Swsse w zapasie w« wizystklen nsu/en suanseu, je»s tskzs uu «**• ruoera
sławną, już w r. 1872 w Londynie wleuln medalem nagrody wyszczególnione c. k . npra. 
* J d ło  do nst PURITAS-, słuiąoe do hygienloznego pielęgnowania ustnej i konser- 
wowaalą zębów.

. Oona flakonu 1 słr. MO ct.
tttow n y  skład u F e l i k s  G r l e h s t e l d l ,  W ien , Stadt, Sonnenfelsgasse N r. 7.

SygmuSl Buck«T.ł ® d° Mt3ro1* W handUoh Alfreda Dzikowskiego, Marcina Mftlleraj w zoises Jakóba Iw aptece Jakóba Beisera 1 
9748 8—6

Nowe kieraty i młocarnie racom od cłr . 890  i wyżej, o 
wymłocie dziennym najmniej 80 kóp przy l-konnvm zaprzęga.

„ ręczne młocarnie z kratą do oddzielania zboża od słomy,
„ przewośne kieraty 1 młdcarnle z przyrządem do czy

szczenia,
Lokomoblle I młócarnie, siewniki, oryginalne młynki Bakera, 

cylindry, sieczkarnie, pompy i sikawki, najlepsze pługi i narzędzia 
rolnicze są w zapasie u 8007 3—?

L w ów ,

ulica Gródecka, 1,47.
Odpis z czasopisma war-zawskiego „Tygodnik rolniczy nr. 24“ : 
„ K r ó le m  p łu g ó w "  WBzel»ko okazał się pług piętrowy J. Wy- 

ck  ry ze Lwowa na podobieństwo Sacka budowany. Ze względu na dokład
ność roboty, kruszenie i układanie skiby, żaden pług inny porównania z 
cim nie wytrzymuje. Z wierzchu zerżnięta rozkruszona i przewrócona ćarń 
z ugotn czy przerośuiętej uprawki, przykrywaną jest dokładnie drugą skibą 
o odpowśtdiu.j głębokości i dokładnom rozkruszeniu. Z praktykowanych w 
kraju pługów to bezwarunkowo jedyne narzędzie na ogólne rozpowsze
chnienie zasługi,jąee, zwłaszcza przy dokładnej uprarde pod wybredne płody 

•gospodarskiej ki kury".--Patrz także „Gazeta Narodowa" * i 6., czerwca b. r- 
Nowe katalogi z przeszło 120 ryciaan.i dla jp . gospodarzy gratis. 
M -  U ży w a n y  L o k o m o h i l  l m lo c a r u iu  p a r o w a  p r a 

w ie  n o w a  są  (u n io  d o  n a b y c iu .

Ostrzeżenie.
właścicielu

rr i. i —.  ugiossa , im i9siuiAjq,cj jyim i. 19 praj uuv|
lestralnej, handel zegarmistrzowski pod firmą Ludwik W e ig c i  obecnie 
w żadnej nie pozostaje spółce, ani leż nie istnieje żadna fllja pod powyższą 
firmą — przeto aby nniknąć Wszelkich co do firm zajść mogących nieporo- 
znmhń, oświadczam niniejs-cm, źe handel pod l. 17 przy ulicy Halickiej 
pod firmą: J .  Dąbrowski A  L . W e łg e l od lat 7min wyłącznie tylko 
przezemnie prowadzony, tak samo i nadal przezamnie na tern samem miej
scu pod firmą J .  Dąbrowski przedtem „J. Dąbrowski Sc L. Weigel* 
dawniej „Wilhelm ł\>ntLer“ prowadzony będzie.

A oo do handlu pod firmą L u d w ik  W e ig e l  istniejącego—oświsd- 
czom , ze handel ten od czasu śmierci Ludwika Weigla, tylko przez pozo
stałą po nim wdowę Elżbietę Weigel przy pomocy zupełnie oeeyoh łudzi 
jest prowadzony.

Dziękując r. T. Publiczności za dotychczasowe względy, polecam ilę 
i nadal łaskawej pamięci.

J u t j a n  D ą b r o w s k i *

Wielki wybór pierścionków zaręczynowych.

J. Dąbrowski
PRZEDTEM

J .  D ą T b r o w s k i  &  L .  W e i g e l  
we Lwowie, przy ulicy Balickiej pod l. 17, 

„dawniej W . P E K T H E B "
prócz ZEGARKÓW i ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk,

otrzymał wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy.
Szczególnie zwraca się uwagę na w ie lk i  w y b ó r

szpinek, tudzież guzów i karabeli. 
n33««£u% maszyn grających.
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Leki dla zwierząt
wyraDiane przez

Franciszka Jana Kwizdę w Korneuburgu,
c. k. dostawcą nadwornego preparatów weterynaryjnych, 

t  licznych pism o skutecznem użyciu tych preparatów przytaczamy 
następujące;: ‘ * " '■
Do p. Fr. Jana Kteizdy, e. k. dostawcy nadwornego w Korneuburgu.

Donoszę panu z ukontentowaniem, że pański „c. k. uprz. pljn uzdra
wiający" przydał mi się bardzo korzystnie do wyleczenia konia, cierpiącego 
na opadnięcie ścięgnień.

Po opnszczeniu krwi przez weterynarza z chorej nogi i pó kąpaniu 
goleni codziennie po dwa do trzechkroć w letnim odwarze z tryn trawy, 
użyłem pański płyn uzdrawiający w następujący sposób: Bandażem z cien
kiej flaneli, zwilżanym rozpuszczonym płynem uzdrawiającym, obwinięto 
miernie całą nogę, i tę obwiązkę ściągano każdego dnia mocniej , postępu
jąc w ten sposób przez czternaście dni. Po upływie tego czaju znikło o- 
puchnięcie nie pozostawiając po sobie najmniejszych tkliwości. Używam 
konia jak przedtem i cieszy mię to , że w skutek leczenia za pomocą pań
skiego płynu uzdrawiającego nie potrzebowałem używać zalecanego mi wie- 
lostronnie zelaża rozgrzanego.

Uważam tedy za mój obowiązek, polecić pański c. k. pbn uzdrawia
jący wszystkjm jak najlepiej. z  poważaniem

W i e d e ń .  HIlłNSCHALL,
masztalerz JC. Wys. arcyks. Leopolda. 

—■ - <. 
Do p. Fr. Jana Kwizdy, c. k. dostawcy nadwornego w Korneuburgu.

Ponieważ przysłany nam w grudn n r. n. 0korneubnrgski proszek 
dla bydła" okazał się w swych rezultatach nader korzystnym, pragniemy 
takowy nżywaó w większych ilościach, upraszam zatem w skutek tego o 
przysłanie nam 100 wielkioh pakietów pańskiego korneuburgskiego proszku 
dla bydła.

Zamek B o s e n a u. Kawalera S c h ó n e r e r a
zarząd dóbr.

Do p. Fr. Jana Kwizdy, o. k. dostawcy nadw ornego w Korne
W skutek częstych prób, jakie robiłem za pomooą pańskiego „do

świadczonego proszku korneuburgskiego dla bydła** n moicj koni i bydła 
w różnorodnyoh wypadkach, przekonałem się o nieoszacowanych własno
ściach tegoż tak dolece, ze nważam za potrzebne trzymać u siebie zapas 
znaczzniejszy. TJprLszam pana zatem przysłać mi pewną ilość za 30 franków. 

Mflnsingeń pod Bernem. 0. DEPPING,
traktyjernik.

B<56rka: L. Mię“ icki"a p t .^ 'B r ^ a n ./: Fadenhećht*' E ^ a rg n u ls ,'B m “ Mtej.
Br. Dembiński apt. Brody: Michał Rtilak, Ed. Liszka apt., K. R. Witosławski apt. 
Buczącz: K. Jeżewski, Leib. Neumannj Czemiowce: Ig. Schuirch; Chęrostków:
Teanlr Woń)** Tii*AA#Xsif* W ł. L&CuOWlCZ« JCL&lfi* .T KłninLn„_. V

9 -ri* Jpt.; Brzeiantr.

uprocz tego znajaują się prawie we wszysmen » » ) » " “  • «• 
monarchii składy, które od czasu do ozaau ogłaszam w dziennikach,

K to b y  m l ta lize rz a  w sk a sa l * k tó ry  u a d u -  
żyw a m e j n a r h l  o c h ro n n e j; a i«y<B 8° R ® * 1 P fR d s ą fi  
p od ciągnąć, o trz y m a  w yu»M r o *^*® 5 0 0  s ir .

T r u m n y  m e t a l o w e
w obfitym wyborze: i po umiarkowanych cenach poleca:

handel sprzętów kościelnych i cerkiewnych

Walentego Stachiewicza
w  T a r  n o  p o t ń  ( T a r g o w i c a  k o ń s k » . )

Rymarz i siodlarz
w e  W i e d n i u ,

Kolowratring 10 wo Wiedniu
poleca swój w najwyborniejsze towary zaopatrzony skład, po najtańszych eenaoh.

„ „„ Fahnąnet I Szory na konie,
S e lle s , B r ld e tg , H a r a a it )  I s i o d ł a ,  cywilne

et • » u n l lT o  r m  o  w «  r z ę d y
•rtlcle* T oy a g es . I______________ n a  konie. 2700 1—8

! Akademia Hla Handlu i pr zesirsłe w Gracu |
rozpoczyn a d. 16. września b. r. swój slodm nasty rok sikolny.

2iakład, któiy »ię stłada z dwóch »*kół fachowych: kupiecki©] 1' 
k u p le e k o -p fn ę s ^ y n ło w ą j ,  stara aię o wyborne, teoretyczne i prak*:
tyczne wykształcenie nczniów.

Absolwenci akadem ii m aję prawo do |ednoroera«|. 
służby ochotniczej ą w ojsk a , jeżeli przed twojem wstąpieniem
do zaktada ukończyli z powodz iem gimnazjom niższe lab niższą szkołę | 
realną. Dla uczniów, którym brak tego przygotowania, istnieje bezpła
tny M m  Przygotowawczy na ochotników.

Na wszystkie zapytania, dotyoząoe zapisów, pomieszczenia itp. udziela 
informacji i obszernych prospektów 2809 3—8

Dyrekcja akademii dla handlu i przemysłu w Graćti 
Dr. ALWEYS, dyrektor.

P B O IIE §Y
n&

cafe połów ki
si, 2 5  ot. i itempel.stempel. | po

Główna wygrana 200000, 100000 zł.
d r g n i e n i e  j n t  1 . w r a e t n l a .

Losy na dobroczynne cele państwowe
Ł os  ty lk o  2  i l ,

Przy odbiorze 10 sztuk jeden los gratis.
Przy większym odbiorze w y ż s z y  rabat .

W eckslergeschtijl der Adm inistration
dee 8788 2—8 *

M E R G UH
WollieUe 18. Oh. Ooha Wolljąęile 18.

*

2£g5gS£S&*
j $L. : Jan- DobnuAsM Z  H'(S tm śg  A. SŁcrła.
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